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K r a k ó w ,,  25 stycznia
N a dzisiejszera posiedaenlu Izba panów anstry- 

ackiej Rady państwa załatwi traktaty Laiidlowe 
z N i e m c a m i ,  W ł o c h a m i ,  Be l g . ą  i &z wa j -  
c a r y a  Tak więc dziś odbędzie się ostatni akt 
parlam entarnej akcyi, kióiej koniec z góry prze­
widziany, przyniósł zezwolenie ciał ustawodaw­
czych obu połów monarchii układom, które po­
cząwszy od 1 lutego br. obowiązywać mają przez 
lat dwanaście.

Traktaty te, a zwłaszcza traktaty między L  u- 
s t r y ą ,  N i e m c a m i  i W ł o c h a m i  zawarte, 
mają niewątpliwie nie tylko ekonomiczne, lecz 
i polityczne znaczenie Przyczynią się one do 
ścieśnienia węzłów! między trzem a mocarstwa­
mi a do odo»obnieuia R o s j i  i F r a n c y  i, któ­
re w nienaturalnym  związku politycznym caratu 
z rzecząpospolitą szukają równowagi przeciw groź­
nemu dla mch trójprzymierzu. U patrując w trak­
tatach handlowych wzmocnienie poutyeznego przy­
mierza między A n s t r y ą ,  N i e m c a m i  i W łjo- 
c  h a m  i-TnUbimy s nafizego narodowego ętano- 
wiska powitać je życzliwie jako zadatek akcyi 
wyro.erzcnej perzeciw północnemu naszemu wro 
gowi. Sympatyp zaś nasze dla F r a n c y  i umil­
knąć muszą wobec szału, jaki nąjmłodszą repu­
blikę ogarL (ł względem odwiecznego wroga wol­
ność- i postępu. Z tego tak ie  stanowiska u k  nie 
mniej z powodów ekonomicznej natury, musimy 
jedrn^ z p .  S z c z e p a n o w s k i m  w jrazie na- 
dzieję* ż® politycznie i ekonomicznie sprzym ie­
rzone N i e m c y  zajmą wobec R o s y i  stanów isko, 
odpowiadające naszym ekonomicznym interesom
i politycznemu celowi trójprzymierza.

ffa Iaw»rtych traktatach me kończy się jednak 
polityczna donioułośe akcyi rozpoczęte] przez rząd 
na P°^u między narodowych stosunków handlo 
Wjcb- -Nie tylko ekonomiczne, lecz i polityczne 
w*g!§dr.. domagają się zaw arcia traktaiów z pań- 
steWaemi sąsiadującem: z monarchią na południu 
i południowym wschodzie. Jak  w życiu jednostek 
tak i w życiu narodów kwestya cnleba odgrywa 
nie małą rolę w sąsiedzkich stosunkach. Uregu 
lowanie warunków' handlu może też wywrzeć 
wpływ w.elki na politjczne stosunki z państwa­
mi. ŁtórJch  przygarnięcie i pozyskanie tak bardzo 
poiądanem jest dla politycznych interesów A  u 
s t r o  W ę g _ e r

Zawarcie traktatów handlowych uważać należy 
za konieczność, któią wytwarzają wzajemnie inte- 
resa i potrzeby. Cokolwiek bowiem powieaziećby 
można o wolności lu n ć |u , pozostanie ona ideałem, 
który urzeczywistnić dałby się tylko wtedy, gdyby 
istniały obok siebie społeczeństwa stojące na jednym 
i tyra samym stopniu ekonomicznego rozwoju. 
Bez tego wolność handlu wyjść może tylko na 
korzyść społeczeństwa ekonomicznie silniejszego, 
na niekorzyść ekonomicznie słabszego. System ceł 

li dla pewnych społeczeństw bywa 
raz Koniecznością, którą nakazuje wprost instynkt 
zachowi wrzy. System ceł ochronnych nosi jednak 
sam w sobie zarody swej nietrwałości. Nie masz 
społeczeństwa przez naturę tak uposażone<ro, aby 
w pewnych etnografioznycn, czy politycznych g ra­
nicach, potrafiło zaspokoić swoje pot,zei/i 8 z dru­
giej strony zużytkować całą własną, Ua’ °ia tural 
nych warunkach opartą produkcyę. Nie masz pań­
stwa które mogłoby odgraniczyć się 0d pafigtw 
ościennych i żyć wyłącznie wlasnem ekonomicz- 
nem życiem.

Cła chronne, ograniczone z natury rZttCzy na 
tf  część artykułów, wywołać muszą r*prtsalia 
ze strony państw ościennych, a tan podnie­
bienie jednej gałęzi produkcyi wychodzi na 
szkodę innej gałęzi własnych wytworów, którym 
od ci i« a dróg zbytą po za granicami krąjn lub lla 
szkodę konsumentów, któiŁj potrzeby swoje zaspo^ 
koić mogą tylko z wielką ofiarą lub niedostate­
cznie. Walka cłowa wyszukuje najczulsze strony 
ekonomicznego hytu przeciwnika i pociągnąć m0i t 
za sobą klęski dotkliwo dia całego społeczeństwa. 
Nic naturalniejszego między ościennemi państwami, 
jak wzajemne ustępstwa i układy, z których dla 
obu stron płyną równe korzyści i obowiązki.

M iarą wartości miedzy narodowych tiaktatów 
dla jednej ze stron jest^ przewaga korzyści, jakie 
ona odnosi nad ofiarami, składanemi dla „miłe] 
z g o d y R o z s i r z y g ft tn oczywiście me ilość, alt 
jakość korzyści i ofiar. To też zawartych trakta­
tów oceniać nie można ze stanowiska (ej lub owe 
gałęzi produkcyi, ze względu na tę lub ową g rUp 
interesów, lecz stanąć wypada zawsze na stano­
wisku całego ekonomicznego społeczeństwa.

Z tego stanowiska wychodząc, zawarte przez 
A u s t r o - W ę g r y  traktaty z N i e m c a m i ,  W ł o -  
t  h ą,m L BLe 1 g i  ą  i (11 w  a i y ł  r y ą za korzystne 
uważać należy. Nie Spotkały się też one nigdzie 
w kołach fachowych z zasadniczą o p o z y c ją  a w 
dyskusji parlam entarnej występowały przeciw nim 
do walki względy raczej politycznej, niż ekono 
micznej natury.

Jedną i  największych zalet tych traktatów jest 
ich t r w a ł o ś ć  Dwanaście lat, przez które obo­
wiązywać mają, to dziś zwłaszcza przy niebywa 
łym w ubiegłych wiekach pośpiechu w lozwojn 
stosunków ekonomicznych okres no mały a jak 
nic bardziej nad niepewność stosunków nie krę­
puje rozwoju ekonomicznego, ustalenie warun­
ków eksportu wpłynąć musi korzystnie t a  rozwój 
przem ysłu  i handlu.

Do położenia, jakie stworzyły traktaty handlowe, 
musi się jednak zastosować polityka ekonomiczna 
rządu i ciał ustawodawczym lej rzecz j Wyzyskać 
korzyści, jakie przyuos-ą traktaty han ilowc , a zja- 
godzić ciężar ofiar )»k>eh wymagało zdobycie 
tych korzyści. Gałęf:° m »-odukcyi, które w i-an . 
dlu międzynarodowy10 hędą rajał? do walczenia 
z wysokiemi cłami państw  ościennych należy nła- 
wić konkurencyę n& largach zagranicznych przez 
obniżenie kosztów produkcyj, których znaczną 
cżęść stanowią podatki i p rzez zniz°nie taryf prze 
Wuzowycb. Tego ma prawo domagać się j doma­

gać się będzie od rządu i parlamentu społeczeń­
stwo, które tak zgodnie poparło zawarcie traiita- 
tów.

immMn „Nomj Momr
inO Ó abj 23 stycznia.

, it', u *a poległych w 63 r. Uczta ucze­
stników powstania 1863 r. Mowa p iszesa  czy- 

td n i  akademickiej.)
(?) Dzień wczorajszy poświęcił Lwów uczcze­

niu pam.ęci powstania styczniowego i uczestników 
ostatniej waiki orężnej o niepodległość Ojczyzny. 
W kościele archikatedraInym, gdzie tegoż dnia 
o godzinie 10 odprawił ks. kanoniL Turzański 
żałobne nabożeństwo za poległych w r. 183S 
Dojowników polskich, zgromadziły się wszystkie 
s any, -— przeważała jednak młodzież akademi­
cka, rękodzielnicza i kobiety. Po nabożeństwie 
wszyscy obecni odśpiewali błagalną Dieśń „Boże,
0 oś Polskę

W ieczór zgromadzili się w sa.ach kasyna miej­
skiego na Wopólną wieczerzę uczestnicy po­
wstania z 63 r. i zaproszeni goście, — razem z 
górą 100 osób. Miejsce honorowe prsy biesia­
dnym stole zajął K a r o l  B r z o z o w s k i ,  który 
zagaił to poważne zebranie wzniosłą natchnioną 
mową, oddając w niej cześć winną ideałom na­
rodowym i tym. którzy za nie życie swoje nie­
śli w ofierze. Uroczyste dźwięki narodowego hy­
m nu, *Jrszcse Polska nie zginęła“, były godnym 
finałem tej patryotycznej mowy.

W o j c i e c h  H i e c h o ń s k i ,  burm istrz miasta 
Gorlic, sekretarz rządu narodowego z 1863, jako 
drugi i  rxędu mówca, podniósł znaczenie iudu i 
Drący nad nim, jako ^ednę i  nąjżywotniejszycn 
dla nas kwestyj. „Nauczeni doświadczeniem wie- 
kowem — rzekł p. Biechoński —  ze hasło przy­
jąć powinniśmy: p r a c e  d l a  l u d u ,  p r z e *  
l u d  d u  w o l n o ś c i .  W ludzie, w jego oświs 
cde, w jego odrodzeniu przyszłość nasza Oześć 
wszelkiej uczciwej pracy dla Polski “

N« toast ten, jak nie mniej ns p o m ó w ie n ie  
hr. S k a r b k a ,  który pił n» ^ącz »b^ć wszystkiej 
stanów, —  odpowiedział obecny na uczcie wło­
ścianin z Żydatycz. K r y s z t a ł o w i c z .  Brał on 
czynny udział w powstaniu 1863 roku, zesłany 
p>. Sybir przebył 2 lata w rotach aresztanckich. 
Zopęwniał on w prostej, lecz serdecznej i rze­
wnej p zemowie, źe nadejdzie chwila. k.edy lud 
cały skupi się około ojczystych sztandarów i w 
pracy dla dobra Ojczyzny żywy, a ogólny we 
źmie udział. Eucznem i oklaskami przyjęć zgro 
sad zen i patryotyczne i serdeczne słowa włościa­
nina.

Toast na cześć m ł o d z i e ż y  p o l s k i e j ,  jako 
przyszłość: narodu, wniósł dr. D u l ę b a  — odpo 
wiedział nań prezes czytelni akademickiej, p. M a-
1 e c k i. Długa mowa jego, „jako refrezentanta mło­
dzieży akademickiej lwowskiej1*, niała być niejako 
wyznaniem wiary młodzieży, wotec tych, którzy 
n i e  d o k t r y n ą ,  lecz wiarą w nieprzedawnione 
prawa Polski i słuszność sj>r»Wy P°Gjętej za­
grzani, nieśli swe życie w ofierze,gdy trąbka do bo.ju 
za wolność ojczyzny zagrała. Wobec tych posiwia­
łych weteranów z 63 roku, untszących się dzisiaj 
wspomnieniami minionych ezisów, — dziwnie 
wyrozumowaną wydała się m,wa reprezentautt 
młodzieży, mowa zaprawiona dłktryną raczej, niż 
zapałem, jakiego w chwili tal uroczytej wycze­

kiwano. Mówca zapewniał, że młodzież „ b e *  
w z g l ę d u  n a  s o c y s l n e  p r z e k o n a n i a ,  
które duch czasu z nieubłaganą dziejową konie­
cznością zmienia nieustannie, w a l c z y  o d o b r o  
P o l s k i .  Zacnowawcy i s p o ł e c z n i  d e m o ­
k r a c i ,  liberali i radykali w s z y s c y ,  cegła po 
cogierce znosimy wbrew nawoływaniu „dwiU* 
et impera“ materyał do odbudowania i uspołecz­
nienia niepodległej Ojczyzny, a chociaż ten lub 
ów zostaje w sprzeczności z tamtym lub in ry m , 
to wszelakoż cel jest jeden, tylko ś r o d k i  r ó- 
ż r e .  t r e ś ć  t a  s a m a ,  tylko forma b n a .“

O brak patryoty/m u wobec tego oświadczenia 
me mamy praw a posądzać ani mówcy, ani mło­
dzieży, która p . M ateckiemu dała mandat do prze­
mawiania w jej im ien iu ; nie możemy jednak za­
taić pewnej obawy, aby ten wybór „ ś r o d k ó w ”, 
dokonywany ręką młodzieży, nie zużył jej sił 
przedwcześnie i nie stał się z czasem c e l e m  
jej działalności, aby doktryna nie zasiępywała 
miejsca czynu i uczucia. Obawę tę nasuwa mimo- 
woli n. p- taki ustęp z mowy p.  M ateckiego: 

„Chociaż w roku 1862 k a p i t a ł  w Polsce 
nie wzrósł do takiego olbrzymiego czynnika spo­
łecznego, jakim jest dzisiaj, wszelakoż Polać, 
broniąc lud włościański, n i e  m i e l i  n a  m y ś l i  
- w o j e j  s i e r m i ę g i  c h ł o p a ,  j e n o  d o b r o ­
b y t  p r o d u c e n t a ,  r o b o t n i k a ;  jemu, robo- 
t n 1 k o w i, z w a n e m u w ł o ś c i a n i n e m (!) oj­
cowie naS; przyznali p rawo do posiadania ziemi 
czyli jego w a r  s t  a t u .  Synowie tych wielkich 
szlachetnych ojców walczą obecnie z przesądem, 
tym wstecznictwa obuchem, jak owi walczyli w r. 
1863 z barbarzyński111 despotyzmem caratu .'

Szkrda, ze p. Matecki nie zapytał się-na miejscu 
weteranów z 63 roku. wobec których przemawiał, 
czy id$c na pole v a  . i, mieli na myśli „siermię­
gę chłopa, czy też dobrobyt producenta — ro­
botnika”; czkoaa, że nic zaP.r tał?sicdzącego za stołem 
biesfi dnym włościanina, czy spiesz^c do boju, czuł 
się „robotnikiem — producentem - j waicZyło  „swoj 
wai8tat“, —  o byliby mu niechybnie odpowiedzieli, 
że rozumowanie takie nie byłoby ich  z pewnoś iią 
pchnęło na bagnety moskiewskie, ie  walczyli za 
wolność Polski całej, bez różnicy otanOW i prze­
konań, że n i e  d o k t r y n a  była u nich bodźcem 
do czynu, lecz żal za utraconą Ojezyzną i wiara 
w świętość sprawy, w sprawiedliwość dziejowa- 

Nie biakło w czarne uczty wielu gorących to­
astów. N i e m c z y n o w s k i  wnosił n a s  na caećć 
wygna ńców i szczęśliwy ich powrót do krąju, 
O h y i e w r t i  z Tarnowa na cześć bojowi,ikó» 
sprawy narodowej od pierwszego rozbi«ru Pulsk 
aż do powstania styczniowego. Powszechny zapał 
wywołał wiersz, odczytany przez Karom brzozow­
skiego p. t- » B o ż e  w y s ł u c h a j ”. Vfieęąz ten 
poświęcił poeta obecnemu na uczcie PiaŁonotii 
Kosteckiemu, który z rozrzewnieniem nań odpo
wiedział. Przerabiali nadto: S z e i e l< o 1 8, w
imieniu mł°^zie iy rzemieślniczej, akademik D z i a ­
rn a  na cześć dawnych haseł polskich: „wolność 
równość . uiePodległość“ — aż wreszcie prezes 
Towarzystwa uczestników powstania z r. 1863, 
J a u o w s k i ,  zakończyi ucztę toastem „Kochaj­
my się.”
\  W czasie biesiady nadeszły telegram y z Czer- 
nlowiec od zawiązującego się tamże „Sokoła pol­
skiego*1, z Monachium od pracujących tam Pola­
ków, z Sambora od Kasyna miejskiego i z Cie­
szyna od grona Polaków cieszyńskich.

W °gólo cała „wieczernica” miała charakter bar­
dzo podniosły i zostawiła miłe dla uczestnikó 
wspomnienie.

W

Z Koła polskiego.

(Sprawozdanie włam* N . Reformy.)
W iedeń, 23 stycznia.

( Obawy p. Struszkiet toza. —  Prets* Jaw&rsk’ 
przeciw dziennikarzom. — Reforma Studyów 

pratoniozycn.)
( = )  Korzystając z dnia wolnego, zebrało s ij  

K o ł o  p o . s i c i e  dzisiaj (w sobotę) dla sprawy 
reformy studyów prawniczych, subwencyi d .aTow . 
żeglugi na Dunaju i kilku spraw iunycn. T ym ­
czasem pos. S t r u ś  z k i e  w i c z  uważał za s to ­
sowne zaprzątnąć Koło swoją osobą. Urażony te ­
legramami dwóch lwowskich dzienników, w któ- 
rych ujem nie oceniono działalność dwóch posłów 
w sprawie handlu nierogacizną, a z których je­
dnego scharakteryzowano >ako rzekomego kandy­
data na Ssctions-Ohefa, co w swej skromności 
wziął p. Szuszkiewicz do siebie,—  domagał się od 
Koła ob*nny przed dziennikami, co też chętnie 
zaproponował Kołu p. Rozwadowski. Ale sprawa 
przybrała zupełnie niespodziewane rozmiary gdy 
prezes Koła p. J a w o r s k i  z całą furyą rsucii 
się nc dziennikarstw o i posłów, dających infor­
m acje dz.enn.tom  krajowym. P. Jaw orski w yra­
ził się, że stosunki są nie dc zniesienia, te  pc 
korytarzach Izby wałęsają się dziennikarze; co 
chwila widzi, jak posłowie zaras łe tą  by m u- 
dzielić wiadomości, co krok tc  posłowie konfem - 
ją  z dziennikarzam i; że dwadzieścia lat tsm n by­
ło inaczej, dziennikarz nie śm iał się zbliżyć oo 
posła, że takie niepraw ow iu postęj owanie nie 
może być cierpiane, że tak dalej być nie może, 
że to mu przeszkadza i utrudnia wykonywanie 
jego działalności prezydyalnej, ie  gdyby to trwać 
miaro nudal, to on du jesieni, nie będzie preze­
sem, ie  enyoa to indirecte sposób doprowadzenia 
do ostateczności. Ponieważ nikt przypuśtezać nie 
mógł, żeby jakaś depesza czy korespondencja w 
Gazecie Narodosotj, charakteryzująca pusto,nowa-* 
nie pewnych posłów „w spraw ie świńskie,“ w y­
starczyła, żeby pana prezesa wysadzić i  rów no­
wagi, ta  eskapad* jego zrobiła nader przykra 
wrażenie. Bo nie było chybp dotąd prezesa Ko­
ła, dla którego dziennikarstwo byłoby równie 
uprzejmem, jak dla p. Jaworskiego. To też niech 
yroino będzie waszemu korespondentowi tap jtać , 
czy przypadkiem nie należy szukue powoda zle- 
ge hum oru pana prezesa i gromów na dzienni­
karstwo w preebiogu wyborów do kom isji parla­
m entarnej i kilku innych komisyj, które nie wy- 
pad'y po jego myśli, ale zresztą z powszechnym 
zadówAleputm, a w każdym ra"ie z pożytkiem 
dlf rzeccy. Pojmiecie, że gdzie uą u gó 'y  takie 
pęjęcia e stosunku parlam eutu do prasy, tam 
^zdarzanie” tych relacyj nastąpić mus.. Posłowie, 
którzy jawnie i lojalnie informują prasę, są po 
prostu narażeni na najwyższe przykrości.
. Wracamy do K oła: atak prezesa spotkał się 

i  odprawą pp. Pntowskiegu i Ed, Gniewosza, 
którzy wyrazili, £e rzeczą Koła i posłów jest 
gpcłnlac obowiązki poselskie, a nie dyktować 
Krajowi taaże opinię o swej działalności, że zatem 
opinię o działalności poselskiej zostawić należy 
krajowi i jego dzienikarstwu. Wypowiedzieli też 
aąd o stosunku do prasy dawnie,' i dzisiaj. Kato­
wski domagał się rewizyi niektórych postano­
wień, przyjętych przez Izbę w dniu rozejścia się 
Rady państwa w czerwcu na wniosek kom isji 
dla ustawy o zarazach bydlęcych, a zwtaszeza 
jednej którą uważa za barazo szkodliwą dla 
k-aju. Rolo uchwaliło kilka rozolucyj pos. Roz­
wadowskiego.

O E W  jSllj
i  dwóch zalotnikach gorących.

Opowiadanie z pierwszych lat Xvll-go wieku
*nm

W ik to ra  G o m n lio k ieg o .

16 (Olą* doUor )
— A. może — pow tórzyła, do uszka m ał gc  

pochylając się — może za ukochanym tęsknica 
cię * zi^ a ?

Oczy Basi zabłysły; śliczne liczko rumieńcem 
się P° ryło. Milczała, ale już ruchy jej główki 
n ie prteczyły,

—* Za... Juraeiem ? —  itepnęła powiernica.
N a ustach dziew częcia, na krótką chwilę 

uśmiech zjawił się słaby.
_ _  Za . Włochem ? — powtórzyła Dobra.
j e n  sam uśmiech błysnął powtórnie i zaraz 

zniknął- Zniknął t  usl _  pojawił «ię -  oczauh. 
Był Z88 rzewny, melancholii, praw .e bólu bl. 
zki. , .

Jednocześnie z tym uśmiechem, Basia praw ą 
ręką chwyciła dłoń przyjaciółki, a w lewą bio­
rąc k s ią ż e k ? ' tchem  jednym czytać z ni«] 
ję ła :

I1 vidi '-be 0echi yolgea
Soave sl, c a vi«ta oscuni
Da indi iu 1ua m incomlncifi & parere ...

—  Ależ Basieczko.. przerwała tamta,
w zdziwieniu wielkipm oezy otwierając sze­
roko.

Dziewozyna jednak zdawała sh* n-v 3łyMeć 
i znów, kart kihta przewróciwszy, czytała 

Amor ad io g; pien dl marariglia,
Coms ohi afe| eosa inereóibil ride,

Miriam coetei quand’ ella parła o ride •
Cbe se stessae nul! altra simigba 
Dal bel seien delle tranąuille ciglia *)

— Ależ, Basieczko! — powtórzvła Dobra mo­
cniej, rękę swą od uścisku uwalniając. —  Czyż 
Lja wiesz, żem ja prosiaczka? Na włoszczyźnie 
tyleż się znam «• na hebrajbkim języku!...

— A ch żałuj żałuj f — wykrzyknęła Basia, 
książeczkę zamykając. W łoski język to nie 
mnws, to... śpiew! P o s łu c ^ j jak brzmi to
jedno słowo; amorl... aaamooor!

—  Toć chyba nie lepiej, nasze „kocha- 
n ie“ ....

—  A ! wiesz zatem co słowo to znaczy ?
—  Z łaciny-m  doszła. W modlitewniku moim 

często się Amor Dci powtarza.
—  I  łacina piękna. Zda mi się zawsze, że do 

Pana Boga mówić można tjlko  po łacin ie; po 
włosku zaś tylko do... do- -

—  Do G ,ana!
Dziewczyna zapłoniła ponow nie; usta jej 

skrzywiły się jakimś gryma,sem niechętnym .
—  E c h ! — o jp arła niecierpliwie — n je t0 

miałam Da m y śli. ,  KzeC chciałam p0 prostu, 
że do pieśń nabożnych najlepsza łacina, a do 
pieśni... świeckich język włoski. Cudne tworzył 
rymy Jan  Kochanowski... a przecie pieśń jego 
nie głajka mię jo  s«»reu tak mile, jak sonet iub 
ca izona Petrarki...

— .Ta ci zaraz rzekę dla czego.
—  Mów.
— Tam te pieśni czytałaś, gdyś dzieckiem by­

ła ; te czytasz, gdy już duża z ciebie pannica. 
Niechby jednak i dziś jeszcze Kochanowskiego 
zaśpiewał ci Juraś, na lutni pobrzękuiąe i słodko 
w oczy p a rząc , w net byś pewnie słodkość ich 
poczuła....

*) Son. CXII. i Son. CXXVII

—  Ty mi zawsze o twm Zawiślaku !
— W olała-byś o Baldim ?
—  I na Baldim świat się nit kończy !
— Innych nie znasz....
Basia oczy do połowy przyrtkm-ła i długie, 

rozmarzone spojrzenie w błękiefc letniego nieba 
utopiła.

— Ten, kt. regc ja  znam —  mówić, ,akby do 
sibbie jęła — z ) -rw jest samych i blanku... Tak 
barw ny jak zorza po ranna , a i»k słońce wscho­
dząca tak św ie tny ' . Objawił mi się niedawno.- 
w pieśniach Petrarki mi się ob.awiJI... Odląć nie 
mam już spokoju i tęsknoty na mnie przechodzą, 
jakich wprzód nie znałam .. Nieszczęśliwa jebtem, 
a do szczęścia dawnego wrócićbym nie chciała... 
Dziś zeszłaś mię płaczącą... jo często teraz P*a‘ 
czę... Nierar po nocach łzy wylewam, a rzeebym 
na pewno nie umiała czege w nich w ięcej: be 1 
czy rozkoszy ?... I  zawsze, gdy taka żałość słodka 
na mnie przychodzi, wyobrażKia sobie, że lada 
chwila on p rz j bokn mym stenie, słowami pie­
szczonemu zagada i tęsknoty wszystkie rozpró­
szy -

W estchnęła, zamyśliła się V marzeniach swych 
zatonęła...

— I cóż ty na to, Dobroniu ? —- spytała w re­
szcie do obecności wracając

Dobra przez cały ten czas wpatrywała się 
w przyjaciółkę z natężoną i niepokojem zaostrzo­
ną uwagą. Na zapytanie nic nie odrzekła tylko 
głową pokiwała znacząco. - . .

Basia ruch ten podchwyciła Na pobladłem jej 
licu odmalowała się trwoga

— D obrunin! siostro ! — zawołała, za obie rę­
ce towarzyszkę chwytając — Przerażasz mię, 
przyjaciółko mon,! 8 'arsza jesteś i życia lepiej 
świadoma; powiedz: może myśli moje grzeszne 
są?  moi® nie od Boga idą?...

Dobra pomyślała chwilę nad odpowiedzią
— Nie wiem — rzekła poważnie. —  To

wszakże p e w n a , ie  nie z nabożną) wzięłaś je

Tam ta zasępiła się bardz-ej jeszcze.
— D obrunh. ja się boję !... 7  d? P ^

jadółki się tul ' -  P rzy kazaej modlitwie wąt­
pliwość mię napada: jestem ie tą samą co da­
wniej? ByWam niekiedy jakby nieprzytomna... 
słów modlitwy zapominam... Czyżby mię łaska 
Boża odstępowała ?

Drżeó tiuczęła calem  ciałem i głowę na pierś 
przyjaciołk! -kłoniła.

— Mozę to czarj Może urok na mnie 
kto rzucił? — wyjąkała nagle głosem imienin-

Dobra ucało^-ał a ią czule i do serca przyci*
8nęła. . „ .

■— Czary to są niezawodnie — z U&cig]uem 
rzekła. -  'A le  na nie Jezuita żaden nie po­
radzi...

Może astrolog?
I  to nie...

—  Jak to ?  nikt ua świecie całym ?
—  Tegom nie rzekła. Poradzi cz łow iek , k tó T  

czary sp row adził Człowieka tegn znam...
—- I któż nim jest Dobrumu?
— Ten kto ci książkę °wą podarował...
Ciche, do go łęb ich  jęków podobne łkanie było

jedyną “ a te słow a odpowiedzią.

Sercowa sp raw a Giana rozwijana się coraz po 
m yln ie j.

Odkąd Meje in (sama, we własnej osobie, Me- 
fe rii) z es tąp ć faczyła z wyżyn dwoiskich na pa­
dół rynku starou. iejsk iege, i )ak° siostra brate- 
w ua (z bractwa Różańcowego) nawiedziła ciocię 
Ofkę w jej własnem mieszkanir zaszła widoczna 
odmiana w stosunku całej rodziny Szeligów do 
młodego Włocha-

Stosunek ten rzec by m ożna: rozgrzał si^..
Spibwak królewski, zamiast zimnej atencyi, spo­

tyka? się teraz z ciepłą serdecznością. Traktować 
go poczęto nieco poufałej, ale za to o wiele ży­
czliwiej. Już nie gościem był i nie cudzoziem­
cem, ale za swojaka go uważano i praw ie za do­
mownika.

Stryj Jan , dotąd dość W łochowi nieehętny, n t-  
hrai nagi* upodobania do długich z nim dy ipuu 
Giano władał biegle łaciną, a 1 w polskiej mowie 
duże czynił postępy. W idział i umiał wiele, przed­
miotu więc do rozmowy nie brakłt. Stary ławnik 
najchętniej kierował ją  na zp n  w j  pub liczne: na 
nrźadzenu republik: r-enednej, na stosunek Doży 
do K ad r dziesięcin itp. M łodzieniec ta wszystko 
umiał dać tra tną i wyczerpującą odpowiedź.

Stryjek B ań  bródkę tiw ą głaskał, pod wąsami 
się uśmiechał, a potem na osobności mówił do 
s io stry :

—  Ho, h o ! Baśka szczęście ua ... Chłopak se­
tny do tańca i do różańca... Nie znalużó tamego 
między m ieszczanam i!...

A pocierając w zamyśleniu wygolone czoło, 
dodawał sm ętn ie :

r~ Gdybyż me Włoch L.
Ofka wówczas śpii «tzyła z obroną
—  To i cóż! K-noIik jest... i to dobry katolik. 

W Rzymie był, do Ęoretu pielgrzymowa,, z Oj­
cem świętym gadał, jak ja  tu oio z tobą. W łosie­
nicy zażywa... i biczowania...

Brat milczał, nie przecząc, ale i nie przytw ier­
dzając.

Żarzut to oyi w stronę Ju ra  skierowany.
Stary Szeliga poruszył się niecierpliwie.
— Pani siostra — z przekąsem riek ł — zawsze 

Zawiślakowi p rzee iw n r1
— Bo nie lubię, panie bracie, młodzianków 

bezbożnych. Bezbożnych i gw ałtow ników ! — z na­
ciskiem  dodała-

Ławnik nosem czm ychnął z wyraźnem znie­
cierpliwienie111 (C. d. n.)
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Przystąpiono dorozpraw nad  ustawą o r e i o  
m i s  s t u d y ó w  p r a w n i c z y c h .  Zamknięte 
już dyskusja  została na życzenie posłóv ponow­
nie otw artą. Pos. M a d e j s k i  poaniósł zalety 
reformy, wprowadzenie przedmiotów podnoszą­
cych ogólny poziom wykształcenia prawnika, 
nauki społeczne, politykę ekonomiczną etc. Je s t 
przeciw wprowadzeniu praw a międzynarodowego, 
wystarcza mu też zapewnienie, jakie złoży mmi7 
ster, że przy austryatkiem  praw ie publicznem i 
jego hiotoryi, partykularny rozwój praw a w kra- 
ach będzie wykładany i egzaminowany, więc pod 
tym tytułem w Galicyi będzie prawo polskie.

Pos. P i n i ń s k i  polemizował z rezclucyą pos. 
Chrzanowskiego który chciał mieć prawo pol­
skie obowią^kowem i z rezolucyą pos. Byka. do­
magającą się uwzględnienia kwestyi party­
kularnych praw w krajach, był przeciw wprowa­
dzeniu prawa międzynarodowego i żądał, by 
mówca Koła dom ageł się zapewnienia, że kate­
dry prawa polskiego we Lwowie i Krakowie zo­
stały nietknięte, by prawo polskie było przed 
miotem rygorozów dla doktoratu. Zresztą jest 
przeciw rezolucyi i kenteutuje się tem, co za­
pew ni minister.

Poo R o s z k o w s k i  chciałby naśladowania 
wzorów uniwersytetów zachodnio - europejskich 
Fraucyi, Belgii, W łoch, Szwajcaryi, a nie samych 
Niem iec, domaga się prawa międzynarodo­
wego.

Dr. B y k  bardzo wysoko ceni wartość całej 
reformy i penawia swą rezolucyę.

k*os- wyraża przeświadczenie, że
gdy po raz pierwuaj pł*y współudziale Polaków 
retorm a studyów prawnych ma byś dokonaną, 
wzgląd na prawo polskie powinien był znaleźć 
wyraz w ustawie samej, a przynajmniej w rezo_ 
Jucyi, którąby i kouiisya była przyjęła. Argument, 
że m inister bał się wydobycia praw a państwowe­
go czeskiego, nie powinien był wystarczać. 
więc tm e j rezolucyi, więc obostrzenia rezolucji 
d ra  Byka. Je s t także za innem  jak dotąd trak to ­
waniem ustawodawstw odnoszących się do sa 
morządu, we wszystkich formach, gdyż młodzież 
wychodzi z uniwersytetów bez znajomości i m iło­
ści autonomii.

Pos. A b r a h a m ó w  i e z  żądał, by komisy? 
parlamentarnej zostawić, czy *e»olucya co do 
praw a polskiego ma być postawioną czy me. 
Wuiosbk ten  został przyjęty-

Koło desygnowało swoim mówcą p0g. hr. 
P im oakiogo, a pozwoliło także przemawiać w 
pełno) Izbie nad powyższym przedmiotem pp. 
Roszkowskiemu i Bykowi.

D t d f t t k i  d r o ż y Ł m a n e  d l a  u r z ę ­

d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h .

Komisya budżetowa Izby posłów ukończyła 
obrady nad aagląccmi w n io sk am i,' przez rozli- 
c -» je k  posłów poatawionemi, w sprawie przy­
znania urzędnikom państwowym dodatków dro- 
ż/źnianych. Ze sprawozdania kom i-yi, które im 
o dtniem je ; posiedzeniu aprobowano, wyjmuje­
my następujące wwwody

Nie da się »ąprzeczye, ż» od. azaiutii. ia .  pod , 
sr^siy aię OeD', wayt.cfcjca «. ęz zufęiduie us)Lie 
7/ iniejszycn irtyknłów żywności, i Se drA m ua 

■.iszczą w miastach, stała .się nieznośną. -Do 
V.r. ona wielu urzęduikow niższych klas rangi, 

* eden z nich z rodziną żyć musi wśród trosk, 
otów i w wielkim n ier.-ostatku Kto chce być 

sprawiedliwym i czuć po ludzku, ten nie może 
zamykać oc£U na istniejąc/ stan rzeczy. Ale 
z drugie, strony nie należy również taić, że po­
wszechne, o g ó l n e  p o l e p s z e n i e  p ł a c  
u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  n i ż s z y c h  
k l a s  r a n g i  w obecnem finansowem położenia 
państwa musiałoby na nieprzezwyciężone natra­
fić przeszkody, a bez narażania na niebezpie­
czeństwo żywotnych interesów innych sfer obcią­
żonych podatkamy które słusznie domagają się 
ulg  dla siebie, kto wie, czyby mogło być usku­
tecznione.

P i ę c i o p r o c e n  t o w e  p o d w y ż s z e n i e  
p ł a c  u r z ę d n i k o m  p a ń s t w o w y m  i s ł u ­
g o m  wynoaiłoby rocznie kwotę 1,764.796 złr. 
20 e t  w a . , a d z i e s i ę c i o p r o c e n t o w e  
podwyższenie tychże p ła t wymagałoby rocznej 
kwo*y 3 529.592 złr 40 ct. a w ., kwotą tą je­
dnak nie są objęci urzędnicy i słudzy kolei pań­
stwowych, a przy ogólnem uregulowaniu, wzglę­
dnie polepszeniu płac, me możnaby ich w żaden 
sposób pominąć. Ogólna suma płac rocznych urzę­
dników niższych klas służbowych, podurzedui- 
ków i sług przy kolejach państwowych wynosi 
obecnie 10,077.671 złr., pięcioprocentowe pod­
wyższenie ich przenosiłoby rocznie kwotę pół 
miliona złr.

W jaki przeto sposób w obecnych stosunkach 
droży im anych ma być dana pomoc nagląca, ko­
misya budżetowa nie może oznaczyć; w tym kie­
runku rząd na podstawie badań rozpoczętych i 
w przeważanej części już ukończonych, uwzglę­
dniając zarówno * f u * *  a tro u ,. a  d ra
giej zaś tinansowe położenie państw a, powinien 
zarządzić, czego potrzeba, dla zabezpieczenia by­
tu niższym urzędnikom i nie lepiej od nich m a­
jącym się sługom państwowym.

Z e jed iak  ratunek w jednym  kierunku, ratunek 
w n°izy , powinien byc dany i to jak najprędzej 
urzęJnikom  i sługom pausiwowym, o tem świad­
czą naglące wnioski p o ^ i o u e  przez posłow 
z wszystkich krajów koronnych, a komisya bu­
dżetowa uznała to wszechstronnie j popiera te 
wnioski; atoli przy tej pomocy liczba mieszkań­
ców pewnej miejscowości nie może być miaro­
dajną; mniejsze miasta prow incyonalne i górskie 
miasteczka są nieraz dotknięte wyźszemi cenami 
artykułów żywności, i nędza tam często jest ba*, 
dzo w ielka; w ogólności nie można zalecać roz- 
dzń la ića  dodatków drożyźnianych podług stosun­
ków mioiscowjch albo naw et osobistych; ostate­
cznie możnaby uczynić różnicę pomiędzy osoba­
mi strau  wolnego i iyjącem i w małżeństwie.
Z szczególnym naciskiem zaznaczono potrzebę 
r y c h ł e j  pomocy, a w tym względzie wniósł 
p. M e u g e r ,  by rząd wystąpił jeszcze w ciągu 
niniejszej sesyi z potrzebnym kredytem.

W\ komisyi budżetowej brano również pod roz­
wagę sprawę p o w s z e c h n e g o  u r e g u l o w a ­
n i a  p l a c  u r z ę d n i k ó w .  Wskazywano na po­
trzebę oupiin ^ zm ian y ustawy o płacach uizę- 
dników z r. 187? ale wypracowanie takiej usta­

wy wieloby zajęło czasu. Z drugiej strony pod­
noszono. że tak ie  z finansowych względów obe 
cnie o takiej reform ie myśleć nie można, sprawę 
tę można przeto w ogóle tylko zalecić rozwadze 
rządu, i jemu pozostawić do ocenienia, kiedy przy 
rumieniłem uwzględnieniu wszystkich stosunków, 
wniesienie takiej ustawy uzna za stosowne.

Komisya budżetowa stawia w końcu wniosek 
następujący;

1. Wzywa się rząd , by w miarę przeprow a­
dzonych badań co do panującej obecnie drożyzny 
i jej wpływu na warunki życia niższych iclas ran ­
gi państwowych urzędników i s łu g , bez zwłoki 
co potrzeba zarządził, celem zabezpieczenia i po­
lepszenia m ateryalnych warunków ich bytu, a 
w tym celu j e s z c z e  w c i ą g u  b i e ż ą c e j  
s e s y i  w drodze konstytucyjnej zażądał potrze 
bnych kredytów, równocześnie za ś , by rozważył 
potrzebę zmiany szematu płac w dodatku: a  do 
ustawy z 15 kwietnia 1872 r dalej tych ustaw, 
które regulują płace personalu szkolnego i sze 
matu dodatków akt/w alnych, w dodatku c do usta 
wy z 15 kwietnia 1873, i by w danym razie w y­
stąpił z odpowiednim projektem ustawy.

2. Wzywa się rząd do wniesienia w 
krótszym czasie projektów ustawy, któreby upo­
ważniały rząd :

a )  do zamianowania przynajmuiej jednej trze­
ciej części najstarszych rangą sędziów powiato­
wych w każdym okięgn wyższego sądn krajowe­
go r a d c a m i  s ą d ó w  k r a j o w y c h  z pozosta­
wieniem na stanowiskach służbow ych;

b) do przyznanie każdemu konceptowemu prak­
tykantowi i każdemu systemizowanemi auskul- 
tantow i, od dnia złożenia przysnęli służbowej 
a d j u t u m  w kwocie 500 względnie 600 
złr. a. w.

Minister Zediitz o polityce rządu wobec 
Polaków.

W izbie poselskiej sejmu pruskiego — Jak 
wiadomo —  odbywa się od kilku dni generalna 
rozprawa nad budżetem. Projekt do ustawy szkol­
nej przyjdzie na ponądek dzienny dopiero dzi 
siaj. Mimo to wszyscy posłowie, którzy mówili o 
budżecie, rozwodzili się bzeroko o tej ustawie 
szkolnej, a najzawzięciei z nich członkowie stron­
nictwa narodowo liberalnego. Szczególnie p. S a 11- 
I e r wystąpił ostro przeciw t. zw. ustępstwom 
rządu względem Polaków, przeciw zmianie do­
tychczasowej względem nieb polityki. Poseł ten 
twierdził, że rozporządzenie o prywatnej uauce 
języka polskiego sprawiło na ludności niemieckiej 
na wschodzie przykre wrażenie, a więcej jeszcze 
mianowanie arcybiskupem ks. Stablewskiego, nie 
tyle dlatego, że 0n jest Polakiem, lecz raczej dla 
tego, że nie dawno zawzięcie występował pize- 
ciw rządowi. Wprawdzie ks. Stablewski w swej 
mowie tornńskiej zaznaczył, że w raz.e wojny z 
Rosyą Polacy staną po stronie zachodu, ale w 
tem niem a żadnej zasługi, bo każdy wie dobrze, 
ż« w razie- przeciwnym zostałby poch łon ięty  przez
panslawizm.

Narzutów podobnego’ rodzaju było w mowie p.
S attlera jeszcze _ i O djou je dział na pi* mi- 
ńister Z e m i u  inięJzy li.neffiif j i k  następuje:

Jiże ii mąż !'.go rodzaju, jak były poseł Sta- 
blewski, taa tutaj w izbie, jak publicznie, oświad­
cza: Będę Prusakiem, będę lojalnym puddauym 
mego "króla i pana bąnę bronił krwią i wszel* 
kieniL siłami otrzymania kultury kraju, do które­
go należę;— nie wiem więc,jak minister oświece­
nia może powiedzieć, źe taki mąż nie jest do 
objęcia takiego urzędu zdolnym, a jeżeli nawet 
Wszystkie władze kościelne są w tern zgodne, nie 
wiem, dlaczego ma państwo protestować przeciw 
temu (oldasto). Pan poseł rozwodził się nastę­
pnie o sprawie prywatnej nauki języka polskiego 
i przypom niał znany reskrypt z duia 1 kwietnia 
r. z. Reskrypt nie zawiera jednak w sobie nic 
takiego, coby nie mogło być zakazanem ; jest on 
tsk niewinnym, jak tylko być może, a i wykona­
nie jego było niewinnein. Te dwie godziny pry­
watnej nauki które są udzielane po pohldniu 
któregobądź dnia, nie przyczynią się chyba w 
najmniejszej mierze do naruszenia planu szkol­
nego, który pozostał nietkniętym. Kto tak jest 
małodusznym, kto w każdym drobnym objawie 
samodzielnym ludności widzi upiory, na takiego 
nia ma lekarstwa. I  ja  znam przecież także P oznań­
skie, me tylko p. Sattler z Hanoweru (wesołość).

„Wszędzie się tam mogłem przekonać, że wszy­
scy pozostający zupełnie na gruncie niemieckim, 
jednego są ze mną zdania, że pod wielu wzglę 
darni tak rząd, jakoteż nasi dobrzy rodacy, wi­
dzieli upiory. Koniecznością jest usunięcie zupeł 
ne Itj manii widzenia upiorów, a ponieważ ludzi 
nie można zgładzić ze świata (głosy: bardzo do­
brze!) i my w tych dzielnicach wspólnie z P o ­
lakami żyć musimy, lepiej będzie, że się zgodzi­
my i nie będziemy prowadzili walki da omate 
cznośei, na noże (głosy : bardzo dobrze!). Rząd 
nie dał w ntymniejszej mierze żadnego dow idu, 

ra w s k i d» reh eu u » v a , tj. polityka, której 
C( *em jest rozszerzanie kultury w prowineyacb 
wschodnich na drodze prawnej, w czamkolwiek 
się zmieniła.

„Rząd me uczynił najmniejszego kroku w tym 
kierunku, by przeprowadzić jaką pod tym wzglę­
dom zmianę. Muszę to powiedz:eć, ponieważ oią 
gle się tego rodzaju zarzuty rozszerzają po kraju. 
Dziwne to: kto dłuższy czas żył w prow incjach 
wschodnich, mógł widzieć, jak łatwo część lu m o­
ś ć  (niemiecka) przyzwyczaiła się do tego, żeby 
nieustannie czekać na pomoc z góry i jak jej jest 
trudno wystąpić samodzielnie, która to samodziel 
ność je s t wamnkieno iej postępów.

J a  ziw sze przy każdem tworzeniu się nowe 
gc towarzystwa, Prz.v zakładaniu szkoły, przy 
każdym objawie ży?‘a kulturnego, zwracałem u 
w®gę na to, żeby n*e zwracano najprzód oczu ku 
Berlinowi, ale żeb j Da własnych umiano trzy- 
mać nogach. Jeżeli się to nie stanie, wtedy wi­
dmo bojaźni przed Polakami się nie zmniejszy. 
Nic dla naa Niemców ŵ  wschi.dnich dzielnicach 
nie może się stać zgub niejszem. jak to ciągłe bła-

fanie o pomoc rządu. Cieszę się, że są juz wi- 
oki, że mimo trudu®?0 położenia Niemców w 

wschodnu h dzielnicach) nastąpi pod tym wzglę. 
dem  napnujA. Każdy, kto zua tamtejsze stosunki 
mu-«i mi p iay tn ^ . słuszność “

W dalszym csągo bronił jeszcze minister  ró­
żnych punktów  JWojego projektu szkolnego, o-

świadezając, że nie uważa znów wszystkich prze­
pisów projektu jako noli me tangtre, ale w razie, 
gdy w komisyi przekonany zostanie ewentualnie, 
że się w niektórych punktach pomylił) że wtedy 
chętnie się do lego przyzna.

W dalszej dyskusyi zabrał jeszcze głos pooeł 
R i c k e r t ,  £tópy pomiędzy innem i oświadczył, 
że nie godzi się na stanown-ko posła battlera w 
kwesiyt polskiej. Istniejące na wschodzie różuice 
pomiędzy Nieukami a Polakami zaostrzyły się 
dopiero w oslatniem dziasięcloleciu s k u t k i e m  
ś r o d k ó w  r e p r e s y j n y c h ,  z a s t o s o w a ­
n y c h  w z g l ę d e m  P o l a k ó w .  Z drugiej stro­
ny nie jest iecWk dobrem, jeżeli takie odgrani­
czanie się dwu cl; żywiołów istnieje i Polacy sta- 
wają po sa koTistytucyą (?); ale i pod tym  wzglę­
dem stosunki ty y s  polepszyły, odkąd rząd od­
stąpił od dawnieazego systemu.

W imieniu f io ła  p o l s k i e g o  przemawiał 
także na tem  pojedzeniu poseł dr. F  S z u m a n 
i wykazywał bez,odstawność miotanych pizeeiw 
ministrowi oś więźnia zarzutów za jego reskrypt 
w sprawie prywgnej nauki języka polskiego

Przegląd polityczny.
K r a n ó w ,  25 S'yczn>a.

M inister T e W r l e .  o 'którego kouferencyacb 
ministrem S t e i n b a c h e m  donosił nasz ko­

respondent w sobotnich telegramach, konferował 
także z Albertem bar. Rotschildem. Kenferencya 
ta trwała trzy goćiiny. Węgieroki ininisier skarbu 
opuścił już W i e d e ń .  O rezultatach kunferencyi 
mięJzy węgierskim a austryackim m im strem  skar 
bu ogłaszają węgierskie źródia urzędowe nastę 
pujący komuuikat.-M inister skarbu W e k e r l e  
który po dwakroć konferował z ministrem S t e i n -  
b a c h  ero, a potem odbył dłuższą konferancyę 

ministrem spra* zagranicznych hr. K a J n o -  
y rc, powraca już do P e s z t u .  K onferencje za­

kończyły się, a d^ać  uuąim y —  opiewa komu­
nikat — skońciyłj się pomyślnie Ministrowie 
skarbu omawiali ęle tylko sprawę regulacji w a­
luty, lecz także wiele innych spraw bieżącycn. Go 
do regulacji' wa'atJ, zgodzili się min.strowie, aby 
w myśl układu patilowo-cłowe^o między obiema 
połowami monafchii zwołać ankiety fachowe, na 
połowę lutego.

Z komunikatu tego wypływa, że sprawa regu­
lacji waluty w<*zf, w stadyum bezpośredniego 
przygotowania. ety zajmować się bowiem mo­
gą j-dynie o m a ^ n ie m  szczegółów przeprow a­
dzenia akcyi, a n>e roztrząsaniem pytania, czy 
należy przystąpić do regulucyj waluty.

Artykuł X II a^hdo handlowo cłowegu, na któ­
rym opiera się n°m>łanid aukiet fachowych, opie­
wa: Istniejąca w»'uta auotryaCn.a pozostanie w spól­
ną walutą. Oba ćząlj zobowiązują 8ję zaraz po 
zawarciu układu hsndlcwo-ciowego, zwołać komi- 
syę, t«lem omówienia kroków, jakie gą konieczne, 
aby pizy korzystujch warunkach umożliwić w mo­
narchii przywrócenie wypłat w monecie brzęczą­
cej. Po przywróceniu tej monety nowa waluta 
nosić będzie ntzwę „anstro węgierska waluta."

Mi:-.o b izn  * lia tego art, kułu. nie zwołano
ow-ej fcurrirji «rś Jzió dnlw a  wtec prze# pr« i 
ciąg lat czterech od zav.arcia układu, co opóźni 
przeprowadzanie akcji. Przytoczony przepis mówi 
zresztą o jednej komisy, tymczasem według po- 
wyż»„ego komuuAatu, mają oyć powołane dwie 
ankiety, węgierska i austryacka, co nie przyczyni 
się do przyspieszeń® akcyi*

Z  parU mM tu n *e*nieckiego.
W edług ułożonego programu czynności parła 

m ent niemiecki załatwić najpierw traktat 
niemiecko-Szwajcarki, dalej budżet sposobem 
skróconym, następń® ustawę o wycofaniu z obie' 
gu a u s i t y  a c k ' c h  t a l a r ó w  z w i ą z k o ­
w y c h ,  a wreszei® usUwę p r z e c i w  p i j a ń  
s t w u.

T raktat między ^.erncami a Szwajcaryą jest 
już od trzech dni nł porządku dziennym. Kilka 
głosów oświadczy/u | e  przeciw niemu, ale h r  
S t o 1 b e r  g w iiO'«uiu g r°py konserwatystów, 
p S c h i p p e l  w iUieniu socjalistów , p. H u e -  
n e w imieniu srou*'Ctwa środkowego, wreszcie 
pp. Bamberger i Ri5hter w imieniu wulnomyśl- 
nych oświadczyli się ta traktatem. W tej rozprawie 
wziął także ud? i ił wiftiieuin K o ł a  p o l s k i e g o  
p. R a d z i w i ł ł ,  świadczył za traktatem 
i przy tej sposobnuń zaznaczy^ rząd w ca- 
łem postępowaniu ^ojeiĄ daje dowody, iż jest
0 w i e l e  l i b e r a  * > i e j s z y m od stronnictwa 
narodowo libeialneg1' czc?° dowodem jest m ię­
dzy innemi s t a n o w i s k o  j e g o  w o b e c  P o ­
l a k ó w .

Jak  w Sejmie pilskim z rozprftWy budżeto­
wej skorzystano ublc*e a^y się rozwodzić nad 
przedłożoną przez ustawą szkolną, tak samo
1 w parlamencie uieiniecsijj nie zaniechano 
sposobności aby ^znaczyć swoje stanowisko 
wobec rządu z pow°‘̂ u owei ustawy, bo w niej 
członkowie stronnictw® a&ro d o w o '1'beralnego i 
w jłnomyśluego u p a tt1 “ zflamiona re&kcyi i do­
wody zbyt dalekich ^tępstw  na rzecz władzy 
kościelnej. P. Bonnigsen st»rał  si§ wykazoć wy­
znawcom zasad lib®ra-°Jch potrzebę bliższego 
porozumienia się i wspolneg0 działania w C8ju 
obaieuia ustawy szk‘,| r,ei- Na to “dezwanie się 
odpowiedzieli życzli^'6 PP* Bamberger i Richter. 
Obaj priypom m eli Hennlfi8*uowi, D.a niego i 
na jego stronników spada odpow iedzialnej za 
wysokie cła, 'z a  wi^kie podrożenie "tykułów  
żywności, ze D o p ierze  rp<*kcyinych dążeń rządu 
ks. Bismarka na poi® P°‘*tyki wewnętrznej, aje 
odezwanie się jegc dO bliższego porożu miewania gję 
przyjęli dobrze, nie nju¥1ązuj^c Slę i  góiy 
niczego stanowczego. po tych pre.»dyaeh 
przyjdzie do reorganizacji stronnictwa narodowo- 
liberalnego i do ugrupowan>a sję innego stron­
nictwu, to przyszłcgę - Również nie fflo^ns 
jeszcze przesądzać ni<5 0 losie ustawy szkolnej
w Sejmie pruskim.

M a n ife s ł^ y ^  lafdynałów  francuskich. 
Gauloie donosi, i e l i  s t  Leo^n a X III do kar­

dynała R i c k s r ć a ,  skutkiem porozumienia z 
ituryą rzymsitą uj8 będzie ogłoszocy. Podobno 
kardynał R ‘ c h a i d .  P°d. wpływom Jezuitów, 
prosił papieża o pozwolenie, aby nie ogłaszać 
listu pod pozorem, £e list ten wywołać może za­
niepokojenie umyui6w.Tymczasem o ś w i a d c z e ­
n i e  k a r d y n a ł ó w ,  ktdmgi0 autorem ma być

sam R i c h a r d ,  istotnie zaniepokoiło opinię pu 
biiczną. Mężowie zaufania kuryi rzymskiej zape- 
wniąją stanowczo, że list L e o n a  X III  do R 1 
charda ułożony był w duchu pojednawczym i 
wiele łagodniejszym był od oświadczenia kardy 
dałów.

Prasa republikańska przyjęła m anifestację kar­
dynałów niechętnie, a partya radykalna szykuje 
się do wypowiedzenia wojny kościołowi. Członek 
p a r y  radykalnej H u b  b a r d  zażądać w Izbie 
n a g ł o ś c i  dla przedłożenia rządowego o s t o  
w a r z y s z e n i a c n ,  które uważanem jest zr 
przejście ao wypowiedzenia konkordatu. Dysku 
syę nad wnioskiem Hubbarda odłożono do na 
stępnego’posiedzenia, które odbyć się miało w dniu 
dzisiejszym.

Journal des Debats przypisuje m anifestacji 
pięciu kardynałów francuskich, w liczbie których 
brakuje tylko kardynała Layigerie, niezmierną 
doniosłość polityczną. Dziennik ten gani zarówno 
treść jak i ton oświaaczeuia kardynałów; sądz 
jednakże, że główne znaczenie manifestacyi pole 
g? na tem, że kardynałowie uroczyście uzna 
republikańską formę rządu ; szkoda tylko że uznaniu 
temu towarzyszą zarzuty, podniesione przeciwko re 
publice. Ciekawa rzecz jak się zaehoi n,ą teraz klery 
kali, idący za rozkazami Cassagnaca, który, ja 
wiadomo, oświadczył się przeciwko polityce pa 
pieża Leona X III.

Temps omawia po raz drugi ośw.aaczenie kar­
dynałów i znajdą), że polityka ich zła jest i na 
bezowocność skazana, oświadczenie zaś niewyra 
źue dwuznaczne i skutkiem tego tem więcej nie 
pokojące. „Jakże dalekim jest tou tego ^świad 
czenia — piszellznps —  od touu oświadczeń 
kardynała Layigerie. szczerycn i otwartych."

Justice, organ radykała C l e m e n c e a u ,  zapy 
tu je: z kogo żartują sobie kardynałow ie: z kuryi 
rzymskiej, czy z republiki? Dziennik ten upatru 
je istotę oświadczenia w ustępie, opiewającym 

Poszanowanie ustaw, o ile nie sprzeciwiają s.ę 
naszemu katolickiemu poczuciu" —  i wyraża 
przekonanie, że m anifestacja ta przyczyni się do 
ożywienia agitacji za zerwaniem konkordatu 
oddzieleniem kościoła od państwa.

t'igaro  wita manifest kardynałów z bezwzglę 
dnem  zadowoleniem. „Interesy konserwatywne 
pisze ten dziennik — nie powinny być mięszane 

interesami monarchicznemi."

Z  Petersburga.
Obrady nad projektami do nowych ustaw, do 

tyczących z a r z ą d u  m i a s t  i zaprowadzenia i n- 
s t y t u c y j  z i e m s k i c h  w p r o w i n c j a c h  
b a ł t y c k i c h ,  jakoteż obrady nad nowem> prze 
pisami o ż y d a c h  zostały odroczone, ponieważ 
rząd chce się zająć obecnie wyłącznie środkami 
zwalczenia nędzy głodowej. Celem nadzoru nac 
transportem , odbiorem, pizechowan.em  i rozdzia­
łem zboża, zakupionego z polecenia cara przez mos­
kiewskiego prezydenta A l e k s e j e w a  dla wło­
ścian gubnrnij wschodnich, wydelegowano 25 o f i ­
c e r  ó w  g w a r d y i  do Ufy, O renburga i innych 
miast.

Wielki książę S e r g i u s z  pozostanie na Bta- 
nowisku generał-gubernatora moskiewskiego, po­
nieważ car odrzucił jego prośbę o dymisyę. Miesi 

■t i"Wrwj w**ii nii_*_e titi s*» k tego zadowo­
leni, bo rządy wielktego księcia dobrze dały im 
się we znaki; zwłaszcza kupcy moskiewscy są 

w. ks. Sergiusza bardzo niezadewoleni.

B ułgarya wobec S ttU i.
Przed kilku dniami korespondent angielskiego 

Standardu miał rozmowę ze Statnbułowero i re­
lację  o tej rozmowie ogłosił. Stambułów w tej 
rozmowie wyjaśniał otwarcie swoje zapatrywania 
na stosunek Bułgaryi do zagranicy, a szczególnie 
do Serbii.

W tej mierze mówił Stam bułów : Wiemy od 
dawna, czego mamy się spodziewać po Serbach 
mimo zewnętrznych ośw.adczeń przyjaźni, jakie 
odbieramy. Wiemy, że Sśrbif bez przerwy daje 
u siebie przytułek ludziom, którzy układają zama­
chy na swoją ojczyznę, ale zarządziliśmy środki 
przezorności na wszelkie wypadki. Niedawno otrzy­
maliśmy ostrzeżenie o zamachu, przygotowanym 
na księcia i na mnie. Zarządziliśmy bezzwłocznie 
odpowiednie środki, aby utrzymać spokój w ato- 
licy i na prow incji i aby pochwycić sprawców 
wszelkiego zamachu. Załogi w miastach stały w 
pogotowiu i ze spokojem możemy czekać w ypad­
ków.

Na zapytanie korespondenta, czy można się 
spuścić na armię, o d u ek ł Stam bułów : „Wszyscy 
wyżsi oficerowie trzymają z nami. Spuszczam się 
z zupełnem zaufauiem również na przeważną 
część żołnierzy i spodziewam się, źe armia będzie 
wkrótce zupełnie oczyszczona z żywiołów podej­
rzanych. Jak  wszędzie, tak i w naszej armii tra ­
fiają się niezadowoleni, ale ci są znani i strzeżeni, 

są nieliczni i bez wpływu, przeto nie mają zna­
czenie

Powyższa wiadomość jest tylko potwierdzeniem 
wieści, które już dawniej były znane. Przygoto­
wane i zapowiadane zamachy i najazdy spełzły 
na niczem skutkiem czujności rządu bułgarskiego 

dyplomatycznej presyi mocarstw środkowej 
Europy na rząd serbski. Niektóre niezadowolone 
żywioły w armii bułgarskiej zaś albo zostały usu­
nięte, albo zaspoko-one w reorganizacji, przepro­
wadzonej z Nowym rokiem starego stylu i w li­
cznych awansach, z tą reorganizacją połączo­
nych.

K r o n i l c a .
Kraków, 25 stycznia.

Rocznicę powstania styczniowego obohodzono 
całym kraj a uroczyście. We wspaniałych św ią­

tyniach miast naszyoh i w ubogich kościółkach 
miasteczek i wsi wznoszono goiące modły sa strs 
°°uyoh i poległyoh w obronie wolność1 u roda i jo* 

praw nieprzedawnionyeh, prosząc równocześnie o 
*®P»zą pizyszłośó dla Ojczyzny W salaab dużych, 
‘ lz«»-o nie mogących pomieścić lioznych tłumów, 

ale przepełnionych uczestnikami, izbach 
szkół wfejg^jj j caytelń ludowych, wreszcie w nió- 
jednym domu prywatnym, ozozono pamięć poległych 
bobzterow, kraepiąo ducha ożywczym promieniem 
idei BftnK 1 i i .  ii narodu i nadziei jaBuiejzzej dla 
Polski przyszłoi0|  j budzono w sobie poważnem roz- 
pamiętywan em styozniewyeh dni zilę do dalszej, 
wytrwałej pracy dl* narodu.

Stosunki zdrowotne miasva Krakowa były w
r. 1891 znacznie lepsze, niż w r. 1890, według 
wykazu bowiem, sporządzonego przsz zarząd cmen­
tarza, pochowano w roku 1890 na tutejszym cmen­
tarzu 2826 zmarłych, podczas gdy w r. 1891 po­
chowano tamże tylko 2624 osób, a zatem c 202 
mniej.

W r. 1891 zmarło ogółem 1389 osób dorosłych, 
1149 daieoi, 60 wojskowych i z6 osób z po za 
Krasowa.

Jeżeli jeszcze weźmie się na uw.*gę f pewien 
przyrost ludności, to wobec powyższych dat okazuje 
eię znaczny ubytek śmLrteluośof

Duiy Śnieg mamy w Krakowie od soooty. San­
na świetna i przyjemność dla jeżdżących dosyć rzad­
ka, lecz dla miasta, jak zazwyczaj, kłopot i wyda­
tki Należy zaznaczyć, iż energicznie wzięto się do 
oczyszczania chodników i usuwania śniegu. Oprócz 
całego taboru wozów i ełnżoy do czyszczenie mit- 
Bta, przyjęte 72 ubogich, be_ zajęcia zostająoyoh 
ludzi, a do tej czynności zdatnych. Wobec bardzo 
ciężkich wai an ów znaie; isnia prt.oy dobrze się 
stałe, ii tym razem nie powołano do tego więźniów, 
gdyż bardzo wielu jest w mieście biedaków, pra­
gnących Doaaj najskromniejszy mieś zarebek

Dom schronienia nauczycielek. Namiestnictwo 
udzieliło pozwolenia stowarzyszenia nauczycielek w 
Krakowie do zbierania składek na cel bodowy schro­
niska dla pozbawionych sił i zdrowia pracownio. 
Wydział stowarzyszenia, chcąc wszystkim uprzystę­
pnić możność współudziału w tej składee, wprowa­
dził sposób zbierania jej za pomocą Książeczek, zło­
żonych z 10 centowych kwitków. Każda z nich sta­
nowi 100 karteczek, a zatem reprezentuje 10 złr 
Któżby nie pospieszył chętnie z pomocą, pizyczynia- 
jąo się ehoóby kilkoma centami do budowy przy­
szłego gmachn? Przeszło 60 książeczek rozeoraty 
panie między siebie, niektóre po kilka już ruzdoły 
w kółka znajomyeh; wniesione pieniądze składane 
są w kasie oszczęduuśoi. Ale zanim dom sranie, 
książeozek tych rezejśe się musi bardzo wiele. Dla 
tego wszystkie współczujące z , alami stowarsyeieuia 
osoby zechcą się zgłosić między godu. 11 a 12, lub 

dzy * a 6 do czytelni Ltowarzy:zenia (uliea iw. 
Tomasza 1. 8) dla zaopatrzenia m« w książeczkę 
składkową Odezwa ta odnosi się szezególniej do 
panienek, które najchętniej zajmują się zbieraniem 
składek i którym się to najlepiej ndaje.

Dyruktor puczt i telegrafów w Galicyi p 3 e - 
f e r o w i o z przybył wczoraj do Krasowa i powita­
ny został na dworcu kolei przez naczelników obu 
tutejszych urzędów pocztowych,

Wygody pod“óinych na kolei Północnej. Otrzy­
mujemy pismo, które w inteusie publicznym w ca­
łości zamieszczamy:

Sranowny Panie Leuaktoric.
Wyjechałem z Warszawy dc Krakowa i  chorym

12-letnim synem wieczorem z 21 go na 22 b. m, 
w ciepłym, elektrycznością oświeconym wagonie, e 
zupełnym enropejskim komfortem.

Kiedy o 5 1/, rano za.zedł pooląg anetryaek dla 
przewiezienia nas dalej, wskazano nam wagon nr. 
2172 —  i okazało się, że wszystkii rozy  przy
13-etopniowym mrozie zupełnie były nieugrzaae. 

Wszyscy pasażerowie głośno narzekali na tę nie-
ludzkość. Mimo dostatnich futer, plaidów i zapas" 
ouguiaku, dzwoniliśmy zębami od granicy do e*iue- 
go Krakos ą. Konduktor, pnwaazaoy pociąg, zam- 

rwfiTał >as, że raraz u .  oei*£li- Ksiądz jmciś młody, 
Niemiec, w sutannie tylko i płaszczyku, całą drugą 
powtarzał „Donnerweiter“, zapewne pod adreaem 
Administracji kolejowej.

Przyjechawszy o godzinie 8 rano na stac/ę Kra­
ków, kazałem sobie wskazać pana jakiegoś w ocer- 
woubj czapce, któremu iinmer pociąga i  wagonu dla 
pamięei powtórzyłem, oświadczywszy ustnie nassi 
zażalenie. Ani mi Błowa jednak nie odpowiedział, 
tak że mam wątpliwość, ezym czasom niefortunnie 
nie trafił na niemowy.

W Krakowie, ohcąr poprzeć  nasze słuszni zaża- 
enie, pytałem o nazwiska i adresy panów a*efów 
rolei. Byłem na placn Matejki w Dyrekoyi jtolei, 

najgrzeczniej mi uświadozono, że to tej Dyrekoyi 
się nie tyczy, ale Nord Babnu i p. naczelnie Szcze­
pański na Banhofie mnie w tym e jgiedzie objaśni 

drogę reklauaoyi wskaże. Byłem o godzinie 11 
sobotę w mieszkaniu jego i w biurze — nie za­

stałem go, wyszedł do Dyrekoyi.
huż mi nic nie pomoże na grypę, k?,órej nabyliś­

my, ani Besehwerdebnoh, ani nawet dwóch Ober 
dyrektorów Nord c t;  Stad^ahna — chodzi mi tyl- 
ro o to, w interesie jut-zejszych paaażerów tej mi­

łej linii, żebym mógł kogo należy zapytać: Czy 
i ;odzi się dla Oszczędności kilku koroj węgla mro­
zić w ezasaoh epidemii influenzy i zapalenia płac, 
pasażerów płaoąoyeh drogo bilety jazdy? Czy Jeat 
L_a na to kontrola i czy nie należałoby jej w tym 

kierunku wzmocnić? Dr. Józe f Stumme*.
Zabawa na loazia, urządzona wczoraj w oa-ku 

krakowskim, powiodła się Lod był dobry i obęó 
do ślizgania się. W Koatynmach było dosyć onób. 
Interesowały najbardziej: szóstka kumiuiarozyków, 
którzy bawili publiczność, także łyd f żydówka, 
Chińczyk, Indyanin, błazen itd. Nagrody otrzymali 
pani Pi i panna S.( s panów Z- N. z chtopcót zaś 
L. Muzyka krakewska „Harmonia" grała wybornie. 
Ognie sztuczne p. Mądizykowakiego wypadły, jak 
zwykle', świetnie, szczególnie oświetlenie ogniam* 
sztucznemi pawilonu, gdzie grała muzyko. P. Sta- 
szczyk komenderował programem, donośnym zwytr 
głosem wydając rozkazy. Komitet, który lię ntarał 
ze swego zadania najlepiej wyw ąiać. ni- zdołał 
zapoDiedz, aby publiczności nie Ślizgającej się uie 
wpuszczano na staw, prraz to bowiem nie zdołano 
utrzymać łado, i. publioiaośó. siedząca na ławkach, 
nic l  idzieó nie mogła. Zabawa skończyła się przed 
godziną siódma korowodem z pochodniami. Publi­
czności nie było tak wiele, aby można liczyć nr 
znaczny dochód. Szkoda.

Z teatru. Jutrc we wtorek powtórzone zostaną 
wesołe Kmedyjki „Wróble" i „Promyk słońca".—  
We czwartek wystąpi po raz pierwszy młoda adep­
tka ntm rf Krakowianka pani Sewera w roli Flory 

komedyi Fredry p t. „Pan Geldhab", rozpocznie 
widowisKo grany po raz liódrny „Pierwszy ba1" 
Zygmunta Przybylskiego. W sobotę na benefls jedne­
go z najbardziej utalentowanych i pracowitych ar­
tystów naszej sceny p. Edmunda Bygiera przedsta­
wiony będzie dramat Hen/yca Sienkjewicm pod tyk 

Na jednę kartę", w którym wezmą udział pierw­
sze siły naszej sceny

Wczoraj na przedstawieniu „Wilhelma Telia" 
znow by? teatr przepełniony.

Nowa czytelnie ludowe* Wydział lwowiktyo 
Towarzystwa oświaty Indowej założył nowe czytel­
nie w następnjąeyoL miejscowościach: w Szówskn 
ł w powiecie jaroiławskim) pod satządem p. Broni*
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u . j ł  Karpińskiego, dziełek 117 ; w Lipnikach (w 
pow, mościsLm) p. Wojciecha Putryna, nauczyciela
i sekretarza Kółka rolniezego, książeczek 122. Z da­
wniej założunjch powiększono biblioteczki czytelni 
w Rudaóoaob, Strzałkowieach i Sołonce.

Z Tamowa donosi nam jeden z miejscowych o- 
bywateli, ie n*it.»zkań<r przerażeni zostali t zema 
wypadkami tyiusn plamistego, jaki wybuchł vr do­
mu l 23 przy ulioy Krakowskiej. Ogólne nw«gi 
naszego korespondenta o braku warunków sanitar­
nych w mieście, dałyby się zastosować nietylko do 
Tarnowa, leci niestety i do więLBzyoh jeszcze miast 
w naszym kraju. Prouimy, aby szan. korespondent 
starał się komunikować je redakcyi miejscowego or- 
gai u Pogoni, bacznie śledząeej warunki bytu w 
Tarnowie.

Ciemnota llhiu. z Raniżowa, powiat kolbnszow- 
Bkl, piszą do nas dn. 22 bm. Przed kilkoma dnia­
mi mieszkańcy naszegc miasteczka z przerażeniem 
spostrzegli, że psy włóozą pc ulicy rękę dorosłego 
człowieka. Dano tuać o tern miejscowej Landarme- 
ryi, któia natyonmiast udała Bię na cmentarz miej­
ski, następnie na cmentarz kolonistów niemieokieh, 
gdzie jednak nic dottrzeżono, aby który z grtnów 
był naruszony. Dopiero udawBzy siv na tak zwane 
„okopisko żydowskie", znaleziono jednę mogiłę zruj­
nowaną, a trnp, poebowany tam pr&ed kilku dnia­
mi, mi&t odcięte ręce i głowę. Sprawę oddano Bą- 
dcwl sokołowskiemu.

Karygodnego, wstrętnego i niesłyohanie przykrego 
czynu dopnśdli się prawdopodobnie nasi włościanie. 
Wierzą oni bowiem niezachwianie, ie  nąjLpnąem 
lekarstwem na tyfus jest o k a d z e n i #  c h o r e g o  
z w ł o k a m i  ż y d a .  W Woli Rauiżowskiej są uwie 
osohy chore aa tyfus i mieszka tam sławna na 
całą okolicę lekarka ('machorka). Prawdopodobnie 
ona zaordynować mogła powyższa leczenie, jeden z 
włościan se.maw.ł bowiem, że przechodząc koło jej 
ohaty, czuł bardzo nieprzyjemną woń Bpalenizny. — 
Możliwem jest jednak, ie sami żydzi dopuście się 
mogti tego czynu. Faktem bowiem jest, że zmarły 
nigdy nie chorował, nigdy go nie apotkało to, co 
ludzie w ogóle nazywają nieszczęściem i każjy in­
teres zawsze mu się powiódł. Taka „ szczęśliwa rę
ka“ i „szczeliwa głowa" jest u ciemnych żydów
rzeccą łakemą, nie wiemy tylko, ozy również „oka 
dzauia* potrzebują. W każdym razie główną rolę od­
grywał tu z a b o b o n ,  a wobec tego tizeba za Ko­
nopnicką powtórzyć: „Jak ciemno! Kiedyż zadnieje?"

Z Zakopanego pisze do nas dr. Chramiec, wla 
śoioiel zakładu wodoleczniczego, iż dotychczasowy 
administrator tegoż zakładu p Michalewsk ustąpił 
od nowego roku z ząjmowanej posady.

Poszukiwanie spadkobierców. Obrpńca proku- 
ratoryi w fa rs z u  wie adwokat Kasprzycki ogłasza o 
spadku wakującym po Matyi Paulinie z Rtjfów 
Hennekowej, zmarłej w listopadzie 1890 r., f sędzia 
pokoju 8 rewiru m. Warszawy po Michale Macze- 
wicza.

Ztiinrii. W Paryżu zmarł w 94 roku życia Hen- 
riąuel-Dupont. Z początku pod kierunkiem Piotra 
Guerin oddawał Bię on maiarBtwn, wkrótes jednak 
poświęcił się płaskorzeźbie pod sterem Bervic a i tu 
odsnaczył się znakomitemi bas-reliefami, robienemi 
według obrazów Van Dyck’a, DeIaroube’a, Gćrarda, 
Ary-Sobeff»ra ( ,Złożenie do grobu"), Rafaela, Cor- 
regio, feroneBoa i innych. Od 1849 r. był człon­
kiem akademii w tak  pięknycL u od r. 1878 k o ­
mandorem legii honorowej I

Skandaliczny proces. W Wiedniu rozpoczęła się 
dzisiaj piaed sądem pizysięgłych rozprawa przeciw 
małżonkom Franciszkowi i Rozalii S c h n e i d e r o m  
Pierwszy stoi pod zarzutem zbrodni zgwałcenia i 
skrytobójczego rabunkowego morderstwa, popełnio­
nego na sześciu kucbarkaoh i słożącycn. Zacna je 
go małżonka edarżona j d t  o » jpółwinę w tyr h 
zbrodniach. Oskarżony w znacznej części przyznał 
się do zarzuconych mu czynów. Rozprawa potrwa 
prz<* pięć dui i jest pożądanym łupem dla dzien- 
ników wiedeńskich, polujących m  BenBaoyjnemi wia 
domościami i opisami wstrętnych scen.

Uposażenie angielskiej rodziny króleweniej 
przedstawia Bię r  cyfraób, jak następuje Królowa 
Wiktorya pobiera ogółem 385 000 fst. rocznic któ­
re rozdzielone eą na następująco pozycye: szkato 
ła  pryw&tua 60,000 fet., płace i pensjo dworz»n 
131 260 f s t . rachunki dostawców 172 500 fst, d0 

' taoye królewskie, jałmużny i służba aw jya^ a 
13 200 fst, różne wydatki 8.040 fst Dzieci królo­
wej , _■ względnie małżonki jej synów i wdowy pW 
nich otrzymują: (.ostrzowa Fryderykowa 8 000 fst., 
kBiążę Walii 40 000 fBt., księżna Walii 10 000 fst., 
książę Edyuburski 25.000 fst.. księżno. Chrystjan0' 
wa Szlezwieko • Holsztyńska 6.000 fst., tsiąiy Con- 
nanght 25.000 fst, księżna Albany (wdowa p° ~1 
nu) 6 000 fst., księżna Henrykowa Battenberg 0 000 
fst. Nadto parlament przed kilku laty przyznał 
dzieoiom księcia Walii roczne uposażeni y  sumie 
36.000 fst. Oprócz tego boozna linia Cambridge po 
biera: księżna Meklembnrsko Strelioka 3.000 fst., 
książę Cambridge 12 000 fst., księżna Teck 5.000 
fs t Ogółem wydaje państwo brytaóskie na swój 
dom p „nująoy 573.000 fst. rocznie.

f E A T B .

„Promyk słońca", kotnidya w 1 akcie p. Fran­
ciszka D om niku ; „ W r ó b lek o m ed y a  tc 3 aktach 

IP  Lalicha i DelaCuura.
(nit.) „Promykiem słońca" zapragnął nas nra- 

czyd p. SohieHław na swój benefis. Nazwa nieodpc 
wiedziała jednak zupełnie wartości sztuki. Nie wy- 
nika stąd, ażebyśmy jej oamawiali pewnych isto­
tnych zalet. Pizeciwnie— posiada ona sceny wdzię- 
czLS i dobrze p om yśla ł, świadoząoe korzystnie o 
uzdolnieniu autora. Nierówności w oałen. prowadzę 
niu rzeczy wynagradzaj, hojnie epizody, kreślone z 
werw i i humorem.

Najwięcej razi niepotrzebnie wprowadzony pier­
wiastek romantyczny do Wa wesułąj franki sceni 
cznej. Tony minorowe kłóo, się z lekkim 1 weso­
łym nastrojem. Jest w tem pewna pretensyonalnośó, 
Bzkodząoa całości. Ri-zromantyzowauych hrabiów, ob- 
wcżącycL swe zbolałe serce po afrykańskich pu­
szczach, widzieliśmy )nż tyle — iż teu niezbyt uda- 
tny a tak niespodzianie ’i bez uzasadnienia wprowa­
dzony na scenę nowy oraz, nie budził w nas ża­
dnego wbpółczucia. Zdaje się, że Barn p. Żelazowski, 
odtwarzająo go, czuł doskonale swą niewyraŹDą po­
zycję i nie mógł się decydow ać, jakim właściwie 
obdariyó go goloryiem. Trudno bo zaiste uprawdo­
podobnić ten nagły wybuch uczuoia na widok ko­
biety niewidzianej prz4Z lat d tie w i^ , a porzuconej 
niegdyś bez powodu jasno ekreślonego.

Heroiną, odzyskującą kochanka, była p. Żelazow­
ska, i przyznać należy, że trooiłj, wszystko, ażeby 
ożywić dosyć bierną swą rolę. Promykiem słone­
cznym w sztuce jesi bardzo wdzięc?ni# pomyślany
typ młodej, rezolutnej a niezwarzouej t ycjeffl panien­
ki, którą odtworzyła panaa Trapszo Ze Bzczerośoią i 
prostotą, cechującą ją zazwyczaj. Benefi9ant mi .,i  w 
niej istotnie uroczą narzeczoną, nie dz;w że
grał z lekkością i swobodą, wywołującą co oŁwha 
szozere oklaski ze strony publiczności, ba r m  ljcaaie 
zebranej. Przeciągłemi oklaskami po*itan0 też p. 
Sobiesława zuraz przy podniesieniu kartyuy.

Dobrze usposobiona jednoaktówką p. Doianika pu­
bliczność zabowiła się w dalsiym ciągu wybornie, 
słuchając znanej jui u nas, a niezwykle zręcznie 
napisanej farsy pp Labicha i Delacoura. Nosi ona 
na sobie ceohy nietylko dowcipnej roboty' francu­
skiej, ale posiada zarazem głębiej pomyślany pod­
kład psychologiczny. Postać dcb-odnsznego ^  Jo 
słabości Blandinet a, który z krańcowością natur bła­
hych przelzierzga się następnie w podęjrsiiwcg0 mj. 
zantropa — jest figurą tchoąoą prawdą j wiernie 
zaobserwowaną. Ześrodbowuje w niej autor nici oa- 
łej akcyi i aroy-sympatyczną tendencyę sztuki. Pn 
bliozność wybucha co chwila homerycznym śmie­
chem —  mimo iż w komedyi, odgrywa-ąoej się na 
tle stoounków starego męża i młodej żony, niema 
nietylko skandalu, ale naw ot najniewinniejszego bo­
daj dwuznacznlks.

Forzystoe wrażenie podnosiła nie mało 
gra aktorska. Dawno już nie widzieliśmy na scenie 

sztuki tak dobrze i gładko odegranej. Słowa 
uznaniu należą się wszystkim artystom bez wyjątku. 
Wyborne pary p.zbciwnysh „obie charakterów two­
rzyli zarówno p Siemas no a p Wernerem, jak i p. 
Sulski z p. Śliwiekim Niezrówjaujm «ł.«.*w< >yi 
p. 53»ma«Tk*, który aajwybitai#j»B^ w aztace rolę 
Blaudineta opiacował tak subtelnie i eta annie, że 
istotnie powinszować mu można tej kreacyi, jako 
jednej z najlepszych w jego bogatym repertoarze. 
Niewielkie role kobiece z. alazły pełne wdzięku wy 
konawczynie w paniach Sienuickiej i Dzirytównej. 
Typową figurę i  szewca Mizabrana zrobił p. Jej,je . 
nie chcąc zaś nikogo pominąć, tgspomniec jeszcze 
musimy ze s/czerem uznaniem o p. Stępowskjm, 
dalej o pp. Dorowskim i Niedzielskim.

B k ł a J U i  Dla biednej Elżbiety Skunkiej w Tarno­
wie, nadesłała p. Darbar> M. s C zarnego I majea kwotę 
60 «Ł

Dltk głodnych dzieci od pani Ródy Włodziairskiej 2o złr

K o r e s p o n d e n c i  *  R o J a k c y l .
Dr. I K w Jrbłsnkswle. Pożytecznym liłowaniom utwo- 

n e i ia towarzystwa czeladzi rękodzielniczej przcav«amy ser­
deczne ZyoicŁ.* p-iwodsenia. Polecamy jako najodpowie­
dniejszą rzemieślniczą, wydawaną w Warszawie,
pismo cieszące się rzoozywistem uznaniem Kół fachowych 

Kerespondsatewl z Now#|s 8ąozn. Składki na pomnik 
<p. Pawła Stalmacha aalsaj praasyłaćpod adresem „Do­
rna Narodowego- w Cieszynie, lab p. Filasiewicza w Cie­
szy ni j .

Repertoar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  26 styczn i,: „Wróble*, komedya 
w 3 aktach pp. Labiche i Delacour, tłómaczył Sta 
nisław Dobrzański i po raz drugi „Promyk słoń 

", komedya w 1 akeie Franciszka Dommka,
We c z w a r t e k  28 styczna: (14 czwartkowe
-  : ______ P a n  l ? p |d h a H u . k o j l f i j  - w  O

ca
We c z w a r t e * .  czwartkowe

przedstawienie) „Pan Geldbab", komedya w 3 aktaob 
Al n>ra/W loioal. Rozpoosnie po raz siódmyAl. hr. Fredry (ojoa). - r ” m  bnodmy
„Pierwszy bal", komećya w 1 akcie Zygmunta 
Przybylskiego.

W s o b o t ę  30 Btyozuia: Na dooitśd EdmundL 
R y g iera : ,N » ji„dnę kartę", dramat w 5 aktach
Henryka Sienkiewieaa

nie wspomniano w ułożonych iuż petycjach, ty 1- 
kô  ażeby polecić wypracowanie nowej petycyi, 
któraby zwróciła uwagę Sejmu nL kolej Zabło- 
tów-Zaleszczyki.

Z powodu spóźnionej pory nie załatwiono 
wszystkich punhtów porządku dziennego i dalszy 
ciąg odłożony do soooty 23 b. m.

Głosy dzieiiriików o budżecie rosyjskim 1892 r. 
7 powodu ogłoszenia budżetu rosyjskiego na rok 
1&92 Bith  Wied. p iszą: „Cechę charakterysty­
czną budżetu na r. 1892 stanowi głównie to, że 
pomimo nieurodzaju, który dotknął 20 gubbrnij 

. i.j itkie zwyczajne i nadzwyczajne rozchody 
1892 roku będą pokryte bez ucichania się do no­
wych podatków i zaciągania nowych pożyczek." 
Noic. W t  w tej samej kwestyi powiada: „Ta 
znaczna zależność finansów p&fistwa od dobrego 
lub złego zbioru dowodzi, i i  "dele jeszcze pozo­
staje do zrobień a w celu podniesienia dobrobytu 
finansowego ludności wiejskiej. Należy szczerze 
pragnąć, aby zeszłoroczna klęska skłoniła do
przedsięwzięcia odpowiednich kroków n» tem po­
lu, co tem więcej niezbędnem jest w icrąju, gdzie
woi elkl przem ysł opiera się nn rolnictwie." Pe- 
tersb. r f p i s z ą :  „Nowy budżet jest jednym

budżetów „ciężkich lat", w którym od począ 
tku do kohea przegląda szezsm p i ognienie uni- 
knięcit deficytu. Owo dążerfe jest przedewszy- 
stkiem dużą zasługą budżetu JJrugą, równie * 1 '  
soką jego zaletą, jest jawno przjsuszczenie deficy 
tn z zupełnena przeświadczeń, m o użyteczności 
podobnego przypuszczenia.

Tak zapatrują się na budżet rosyjski 1892 r o ­
ku dzienniki rosyjskie, które, jak wiemy, muszą 
ściśle się trzymać wskazówek rządowych i cyfr 
statystycznego biura rządowego. W rzeczywisto­
ści jednrk  sprawy fiuansowe Rosyi nie przedsta- 
W|a 4 się tak różowo i według wiadomości, jakie 
nadchodzą z Berlina, m inister skarbu rosyjskiego 
jul rozpoczął rokowania w sprawie zaciągnięcia 
nowej pożyczKi.

K p o s t n e ż e n l a  w e t e o N l o g i c s n e  
(podług obserwatoryus krazowskiegel 

Kraków, dala 25 stycznia.
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Telegramy „Nowej Reformy6t

tlJegrermg  «*<u»3 „lYffWty Jieformy" )
Wiedeń, 25 stycznia. Na wczorajszem posiedze­

niu K o ł a  p o l s k i e g o ,  obiadowano naprzód 
nad sp » w ą k o l e i  p o d o l s k i e j .  Pos Bor -  
k o » aK1 przedstawił w sposób wyczerpujący 
przebieg tej sprawy. R ^ d  czyoi od r. 1883 o- 
bietoice, których nie dotrzymuje. Mimo że jest 
konsorcjum, rozporządzające odpowiednim kapi­
tałem buduwy, mimo i e kraj zapewnił tej kolei 
ua lat oO subw encję 25 .OOO złr. rocznie, które

D ział ekonomiczny*
Towarzystwo kupcó* i przemysłowców w Ko-

łem yi. Walue zgrom adze“ le nowo powstałegc
n^rarzysjpjjia kupen^ i przemysłowców w

Kołomyi odbyło daia b- m. celem ukou 
stytuowania się- P rzewodn czący p Witosław°kl 
oznajmił walnem4 zgromadzeniu, i e myśl zawią­
zania „Siow»raJ8zellia kuPcćw i przemysloWliów“ 
w Kołomyi, któreby su.ało na celu podniesienie
handlu i p r z e m y s ł u ,  doszła do skutku i s ta r ty
został, prz®z namiestnictwo zatwieidznue. Po 
czem seki'0rarz P Pogonowski odczytal statuty. 
Nastęunie przystąpiono do wyborów- P new oani- 
cząc-ym wj brany został p. Kazimierz Bronisław 
WitObławskt, za®tępcą Pi dr. Leon Goldfarb, 
skarbnikiem P Michał Biłous, Do wydziału we­
szli : pp- P °g0n0* »ki Gwido, Zima Tadeusz. Kriss 
Elias, Brcuer Saul, Sedia^,zek Wiktor, Marmo- 
rosa Józef- Jako zastępcy :  pp. dr. Jaworski Mi­
chał, ! zydor P orii. Brettler Jonas 1 Lachs Leon. 
Pod dokonaniu wyborów odczytał p. dr, Dold 
farb dwie petyCye 0 SUDwencyę do bej mu, wy- 
firacowaiip ^ 1 mocy uchwały zgromadzenia P e­
tycje  te dotyczą, yj sprawy budowy kolei dru-

2) taklejzegorzędpej z R ołom yfdo  D«la^yna 
kolei z Horodenkj do Zaleszczyk

N astępnie p o ^a^ s ł referent kom scr,
wypsnę*) dla Kołomyi, gJ ) b)  5??, " da{o uzyskać 
poparcie Sejmn w tej sprawie. Zalk się na ko-
to m y jjb  Radę g^jnuą , *e “ a ceI mającej się
budować kolei zakupić uchwaliła akcyj tylko za 
20.000 złr. i to £  dziesięeiti ratach po 2000 

rocznie a nadto postawiła taki warunek, na 
który ^adne konsorcjum  nigdy nie przystanie. 
Rada gminna bowiem żąda, ażeby przedsiębiorcy 
rh&jącfj się budować kolei przenieśli obecny tor 
kojji lokalnej z miasta na Bagrusberg. Zważyw 
szy, ż0 ten kosztuje blisko 150.000 złr. nie 
mnżHa żądać, aj,v koniureyum jakie za 20.000 
złr. płatnych „  dziesięciu latach na ten waru­
nek przystało. j ) r . Goldfarb stawia więc wnio­
sek- aby wybrano z łona stowarzyszenia kilku 
mężów,^ którzyby nakłonili t -adę gm inną do od 
8jąpienia od tego warunku. Dr. Jaworski wspo 
mnisł o mają<>ej gję budować kolei z 2 a l łotowa 
do Zaleszczyk, na którą P°seł P- Pt. Szczepa 
now ski ma ju  ̂ tymczasową koncesyę i wniósł, 
ażeby w petycyi zwrócono uwagę Sejmn na tę
kolej z tem, i e 0 wjPil! karzystniejszem byłoby, 
gdyby j ł  budowano 1 Kołomyi, gdyż ruch han 
dlowy w Kołomyi jnż jest ożywiony i  z  tego po­
wodu dochody kolei zapewnione a co do Zabło 
towa wszystko jeot niepewne. W niosek ten przy­
ję to  z dodatkiem  p . Pogonowskiego, ażeby o tem

, c... rocznie,
to zobowiązanie kraju jednak z duiem 1 stycznia 
b- r. stało się z powodu zwłoki budowy niewa- 
nem, tj. zgasło mimo że interesanci z swej 

stiony zapewnili tej kolei pół miliona złr. sub- 
We.ueyj, mimo uznania już przed laty strategicz­
n i  ważności tej linii kolejowej, rząd zawsze je ­
szcze nie przedkłada Izbie odnośnego przedło­
żenia. Pos. Borkowski domaga się przedsięwzię- 
wzięcia energicznych kroków ze strony Koła 

rzewoanicząey p J a w o r s k i  oświadcza goto­
wość zajęcia się odpowiednio tą sprawą.

Pos. R u t o w s k i wnosi, żeby Koło polskie 
uczr-ilo przy sposobności 50-letniego jubileuszu 
zasługi literackie, naukowe, poselskie i obywatel­
skie profesora A n t o n i e g o  M a ł e c k i e g o  we 
-iwowie przez wysłanie pisma, składającego hołd 
£oła jubilatowi. Koło przyjęło wniosek przez 

aklamacyę. Przewodniczący Jaworski wysłał bez­
zwłocznie depeszę.

W  imieniu kom isji inieyatywy stawia pos 
S t r u s z k i e w i c z  wniosek, leby Koło wniosło 

Izbie projekt ustawy, zapełniający kradytom  
uielioracyjuym pierwszeństwo hipoteczne przez 
usunięcie przeszkód cywilno-pnw nycb .

Wniosek ten poparli pp. G n i e w o s z  Wło­
dzimierz, R u t o w s k i ,  M a d e j s k i  i P i n i ń -  
& k i. Koło przyjęło wniosek Staszkiewicza, apo- 
waftniaiac gc do wniesienia w Izbie odnośnego 
irojektu uitawy.

Nastąpiła sprawa s u b w e n c j i  d l a  t o w a ­
r z y s t w a  ż e g l u g i  p a r o w e j  n a  D u n a j u .  
Odnośne rządowe przedłożenie znalazło w Kole 
oardzo złe przyjęcie.

Pos. K r a i ń s k i  w dłuższem bardzo trafnem 
przemówieniu wykazał niedostateczność umotywo­
wania ze strony rządu, m arnofanie pieniędzy i 
w ogóle całą sprawę za niedojrsałą.

Pos P  i n i ń s k 1 oświadczył gotowość zgodze- 
na projekt rządowy w u n k o w o . to jest

bniejszych sprawach, na które nie ma jeszcze zgo­
dy. Zresztą w innych ważniejszych spraw ach co 
do szczegółów przeprowadzenia regulacyi waluty 
osiągnięto zupełne porozumienie.

ma się
po-jeśli iego —  małoznaczące —  Joprawkii d° 

szczególnych paragrafów będą jrzyjęte.
Do głosu było jeszcze zapisanych jńlku po­

słów jako to pp. dr. Rutowski, dr. K<>z ôwski i 
Szczepauowski. Dalszy tok rozprawy od|rocz° io  i 
niepowzięto żadnej uchwały.

Wiedeń, 25 stycznia. Dodatkowa sesya Rady 
państwa dla załatwienia przedłożefi, odnoszilcych 
się do uiegulowanw waluty, będzie zwołana zaraz 
po świętach Wielkauocnycn — około 20 kwietnia 

Ankiety dla sprawy waluty będą zwołane w 
połowie lutego.

S e j m y  k r a j o w e ,  według najświeższych z t-  
rządzeń mają obradować od  p o c z ą t k u  m a r ­
c a  do ś w i ą t  W i e l k a n o c n y c h .

Chlumetzky zachorował.
M inister W ekerle ma jeszcze raz przybyć do 

W iednia w kmieu tego tygodnia, aby się poro­
zumieć z m inistrem  SteinD&chem o t ik u  dro-

( Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 25 stycznia. Sprawozdanie aomisyi do 

należytości skarbow jch, wyprucowace przez p. B i ­
l i ń s k i e g o ,  o projekcie do ustawy o podatku 
giełdowym zostało dzisiaj rozdane w Izbie posel­
skiej.

Na dzisiejszem posiedzenia Izby na wniosek
p. P l e n e r ?  przystąpiono bezzwłocznie do narad 
nad spraw ą dodatków drożyznianych dla urzędni­
ków państwowych. Sprawozdawca p. K a t  h  r  e i n 
referował o znaaych wnioskach hoiuisyi budżeto­
wej i zalecił ich przyjęcie. Rozwinęła się rozprawa. 
Wnioski p rzyięto.

Z kolei przystąpiono do rozprawy nad reformą 
studyów na wydziale prawniczym.

W Izbie panów rozpoczęła się dzisiaj rozprawa 
nad trokiatami nandlowem; mową sprawozdawcy 
br. P  u s s w a 1 d a.

Wiedeń, 25 stycznia. W earug zamknięcia ra 
chunku banku austro-węgierskiego wszystkie ope­
racje. przeprowadzone w r. 1891, wynoszą ra­
zem 1 889,473 849 zrr., w porównaniu z roa.em 
poprzedzającym mniej o 758.606 złr. Zapas sre­
bra z końcem roku wynosił 166.597.329 złr.; 
w porównauiu z rokiem poprzedzającym przyby­
tek wynosi 1 821 418. Zapas złota również z koń­
cem roku wynosił 54,483.667 złr., przyrost w po­
równaniu z zapasem roku poprzedzającego wy­
nosi 436 072

Wiedeń, 25 stycznia. Proces sensacyjny mał­
żonków Schneiderów o skrytobójcze mordowame 
służących rozpoczął się dziś przesłuchaniem ob­
winionej Rozaiii Schnejderowej. Ta zaprzecza, by 
kiedykolwiek znała służącą Klemrath, którą za­
mordować namówiłe. j ak zeznał współobwiniony 
mafżonek jej Schneider.

R h d t, 25 3iycznia. Minister handlu B a r o s s  
wypowiedział pized wyborcami swymi dłuższą 
nowę, w któroj podniósł t.ażniejsze puukty pro­

gi amu wszjstaich minibterstw. Ministei wyiazh 
nadzieję, żt Węgrzy nie będą przeszkadzali regu­
lacji Walmy- Przechodząc do włanej teki, oświad­
cza minister, że wspólny obszar cło wy jest środ­
kiem do podniesienia i zabezpieczenia interesów 
ekonomicznych Węgier.

Wspólny obszar cłowy ma wielu przeciwników, 
którzy aa drodze legalnej piagną zmienić dotych­
czasową sycuacyę prawną, i wrogów, którym eko­
nomiczny rozwój Węgier jest solą w oku, i on? 
to właśnie starają się utrudniać wszelkiemi siłam: 
wzajemne przyjazne porozumienie i współdziała­
nie. Współdziałanie to utrzymać należy. W dalszym 
cięgu omawia minister Baross najnowsze traktaty 
handlowe i zaznacza zadania, które na ich pod­
stawie spełnić potrzeba.

W ęgry zwłaszcza powinny obecnie pamiętać 
o podnoszeniu rolnictwa, o spotęgowaniu wywozu 
produktów krajowych i o podniesieniu przemysłu. 
Przyszłość okaże, jak korzystne dla nas są tra ­
ktaty handlowe.

Niepomyślne widoki natomiast otwierają się dis, 
W ęgier ze strony Fm ncyi, której polityka ochron 
uo-cłowa przyniesie W ęgsom  uszczerbek.

Rząd siara się usilnie o popraw ? obecnego 
stanu rzeczy. Ważnym jest d*a W ęgier także sto- 
snnek Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej 
do pańjtw  europejskich- Mówca odpiera zarzuf-j, 
jakoby w dziedzinie działań ekonomicznych chciał 
gwałtem czegoś dokonać. W roku 1890 obrócono 
w W ęgrzech około 25 milionów na inwestycye 
fabryczne. Mówca wylicza u »stępnie dzieła, doko-' 
nane w dziedzinie przemysłu, a przechodząc do 
rozwoju węgierskiego kolejnictwa, oświadcza się 
stanowcze za systemem upaństwowienia kolei. 
W węgierskich kolejach państwowych leży dziś 
już kapitał siedmdziesięciu milionów. Inne budowy 
komunikacyjny na Węgrzech przedstawiają war­
tość 85 milionów.

W końcu wzywa Baross wybór lów by się przy­
łączyli do działań rządu, które jedynie dobro pań­
stwa mają na celu.

Burlin, 25 stycznia. I  rolestwo W irtemberscy 
przybyli tu wieczorem. Na dworcu przyjmowali 
ich uroczyście cesarz, książjta i władze.

Paryż, 25 styczuia. Budże ostateczuie przyję­
ty został przez senat i J 2"? Poselską. Izbc u- 
chwaliła hudżet na wieczornem posiedzeniu w 
sobotę 389 głosami przeciw 38 i o d r o e z y ł a  
s i ę ,  z a r ó w n o  j a k  1 s e n a t  do 16 l u t e g o .  
Skutkiem logo dyskusya nad wnioskiem H u b- 
f c a r d a i  °góle nad drażliwą kwestyą sto­
sunku kardynałów francuskich do republiki, zo­
stała odroczoną.

HZ/m, 25 stycznia. Podług doniesienia central­
nego biura meteorologicznego, onegdajsze trzęsie­
nie ziemi, które się dało uczuć w górach albań­
skich, obięło także proirneye Perugii, Aąuila, 
Oasserta aż do BeneTento. Zrządzone szkody 
wynoszą do 300.000 franków.

Rzym, 25 styczma. Ze sfer watykańskich do­
noszą. że papież jest już zupełnie zdrów ; wczo­
raj rano odprawił mszę w swej kaplicy pryw a­
tnej; nieprawdą je s t jednatrże, jako oj na m szy 
tej było kilka rodzin cudzoziemskich. Dzisiaj pa- 
pinż nie udziela audyencyj. lecz nie z powodu 
słabość*, ale dlatego, że dzień te n , jako dzień 
nawrócenia św. Pawia, uważany jest za święto.

Zebranie kapitu ły  w spraw ie w yboru  nowego 
generała  Jezuitów , odbędzie się w Rzymie t e r n  
jeszcze, lecz kapitu ła nie zostanie zw ołaną.

Londyn, 25 stycznia. W wyborze uzupełniają­
cym do Izby gmin na miejsce H a r t i u g t o n a  
który został członkiem Izby lordów, zwyciężył 
Gladstończyk M a d e n ,  który wybrany został 
6.066 głosami. Unionisia B r o o k s otrzymał 4.844 
głosy.

Londyn, 25 stycznia. B  B tu t. donosi z W aszyng­
tonu: Chociaż niema jeszcze urzędowego obwie 
szczenią, mimo to kola dobrze informowane przy' 
mu ją na pewne, że bezpośrednią przyczyną wy­
słania ultimatum do rządu chilijskiego jest uwia­
domienie urzędowe prezydenta rzeczypospolitej 
chilijskiej Monta, przysłane do W aszyngtouu że 
poseł Stanów Zjednoczonych Egan nie jest miłą 
osobą dla rządu. W takiem uwiadomieniu tg wiło 
domaga iie się. aby Egan został odwołany. J a ­
kiegoś zadośćuczynienia za zajścia z załogą pa­
rowca „Baltimore" rząd Stanów Zjednoczonych 
nie stawia, bo ta sprawa zostałr ju i załatwioną

przez to, że rząd chilijski wyraził swoje głębokie 
ubolewanie nad temi zajściami 

Sofia, 25 stycznia. Podczas przejażdżki sanną, 
którą Stambułów odbywał w tow»rzy8tw.e osób 
przezeń zaproszonych, wypalił nagle rewolwer, 
który Stambułów miał w kieszeni. Prezes mini­
strów ickko wsKutek tego zraniony w prawe 
udo. 3tau zdrowia jego zadowalniający.

Sofia, 21 stycznia Dyrektor Agence Balcani- 
que odwiedził Stambułowa i znalazł go w łóżku 
wprawdzie, ale w najepszym humorze; Stambu­
łów roal< nie czuje bólu 

Stambułów oświadczył mn, ie  niedaleko mia­
sta chciał Wjrjąć z kieszeni mały rewolwer, gdy 
w tej chwili tenże wypalił.

Natychmiast wrócił do domn i położył u ę  do 
łóżka, j ie  wzywając żadnej pomocy. K ulr zraniła 
udo, nie naiuszając wcale kości ani arteryi. To- 
waizysze Stambułowa strzału nie słyszeli, tak 
był cichy. Posłowie dyplomatyczni 6ami osobiście 
dowiadywali się o zdrowie Stambułowa.

Sofia, 25 stycznia. Książę Ferdynand otworzył 
linię telegraficzną Sofia-FilipopoJ w obecności 
Stambułowa, Grekowa i wielu członków dyplo­
matycznego gioaa.

P e te rsbu rg , 25 stycznia. W. irs. Konstantyn 
Nikołajew/cz j ,. .a r ł  przesz/?; nocy.

Nowy-Jerl , 25 stycznia. W edług depesz B  ura 
R ru tn a  ze Santiago rząd Stanów Zjednoczonych 
przysłał rządowi chilijskiemu nader stanowcze ul­
timatum z oświadczeniem, że rząd Stanów Zjedn. 
zerwie stosuWI d” plornatyCznPi jeżeli rząd rze- 
czyposp. Chilijskiej nie cofnie obrażających wy­
razów, .jakich dawniejszy minister spraw  zagra- 
nicznjv użył w depeszy do posła w W aszyng­
tonie. Ultim atum  żąda bezzwłocznego zadośćuczy­
nienia i zapow iada/źe dla spełnienia tego żądania 
żadnej zwłoki nie przyzuąje.

Nowy Jwrk, 25 stycznia W edług pogłosek 
rząd Stanów Zjednoczonych wynajął i przygoto­
wał czterj okręty kupieckie na przewóz wojska 
i prowiantu na wypadek wojny z Chili.

ł r u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
r i a t d s i *  W 1 « C  ,-»n ■  K l r J

dnia 25 Stycznia 1392 roku.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . 
AostryacIi.it renta złoia 
5%  austiyaeka renta (m arcowa) . .
Akeye banki austro-węgierskiego . .
Akcje kredytowo
Londyn . . . . .
Srebro ....................................................
20-to Łaukówki za sztukę . • •
Dukaty aostiyackie...................................
Banknoty bamru niemiec. za 100 m.

Kun w wal.
ausr.

1 et.
! ,9 i 80

94) 45
111 6b

liO S 15
1052 —

309 *0
118 —

9 87 V,
i 58

57 85
w* 1]15-25.

Cena nafty 18— 2 1 2 5 . Spirytus 21*75; żyt* 
1 0 4 7 ;  pszenice 10 67 ; jęczmień 6*55.

Od pos i  edria 'p /  Redaktor;
D r .  A d a m  A s n y k .

fTyóaw os. D r .  Z ć e p fe itr

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Rodak 
cyl, która tek żadne] odpowiedzialność u  nn 
nie przylatuje.

n a d e s ł a n ?.

naJctyspiKa 
w ., da b  i u  r 1.1 1 ‘

SłClAWk-ALKAUCZNł
od 100 lat jako lecznicze źródło nznana we 
wszystkich chorobach organow  o n trcn o w  r :n 
i traw ienia, w  pedagrza, katarzci żołądka i 
pęcherza. Szczególmt dla dzieci, rekonwale­

scentów i w ciąży.
B a ji pse% napój dietetyczny i odświeżający.

H ep rfk  < M atton?, K a r lsb a d , W ie d e ń

1  Wszelkie papiery wartościowe
W  b a n k n o t y  z a g r a n i c z n e

SN i  m o n e t y
ł ]  kuppje i sprzedaj«

pod nt.jkorzyetn iej8zem i warunkami

L  Kantor w ym ian yA
fJJI filii 0. k, uprz. gulie.

y Banku hipotecznegc
U  w Krakowio, Rynek, I. 30.
L J  Zlecenia z prow incji uskuteczni
f|I] się odwrotną pocztą b e a  d e l l e i e * ^  
, J p row iz ji.

1 0 0 . 0 0 0  a l r .  główna wygrana lo te ry i prag- 
skiej Zwracamy uwagę czytelników, ż« ciągnie­
nie odbędzie się nieodwołalnie dnia 12 lutego.

Doi Moiy i imi wymiany jakóba hochstima
l i v k < V i  I j M k  f t l Y i y  U n i a  A - P -

kupuje i aprWajh p o d  n a l k o r i y s t n l e j s z y n i  w a r u n k a m i  krajowe i zagraniczne papiery ikcyB, 
■laty zaitsurif, bsy, M lt ty , wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery Zlecenia \  prowincji

uzuteosnla^odwrotną poostą hea itliesenta p rarisii,



l i T l k n i i r A  nicianą, J u t ę .  J Y .w ę  T r l e o ,  K o n g r e s ,  PlóśnoTstaroniemiecliie, K a n w ę  papierowe, 
H l l l l f t  K  • m a t k i  i  t iu l e  d o  |> v M y w & n ia , r j ,  H d ą i e c z b l , B o n o g r a iu ) '  p leCa

Nr. 20
E I J C r .  S H I D O W l j f  Z ,

N 0 W U R E F 0 E M A.
Kraków, Sukiennice, L. 29

Kraków, l 6 Stycznia 1892.

C H O C O L A T I M E N I E R

n a j w i ę k s z a  f a b r y k a  n a  c a l y t n  ś w l e r i e .  —  D z i e n n a  s p r z e d a ż  5 0 . 0 0 0  b i l o g r .
Ostrzega sit? przed naśladow licfrwem.

Kucyk
* n o r a m i  jest d o  s p r z e d u n i a  n

Józefa Kossowskiegu w Kalwaryi.

Do sprzea&nia w Bochni d o  n i Jnn> 
r o w a  u v ;

"gród owocowy ' jarzynny, oficyna, s.ajnia itd., 
oraz pola ornego 2\'a morga, wszystko je.t op»r- 
Kanione, ua świezem powietrzu i w najlep. miej- 
bou położone, obok gimnaz.. L. 562. 226 1 3

Zastępcy poszukiwani.
Wielka *fabryka fe i« Ib a»  b r u n -  

■ z w ic k ic h  i  t o w a r ó w  m ię in y c h
poszukuje zdolnych zastępców  za wyso­
ką prow izją. O ferty pod V . 7 5 7  do 
H e in r .  E i s le r ,  B e r l iu ,  L e ip z i-  
g e r s tr a * « « , 7 y .  228

R e stam cya  głów  na
w  N o w y i n  Siąeztk.j z tati Mil uowcm urzą 
dżemem, w bardzo dolarem pokoleniu, „ -ajgłó- 
wniejszej nlicy miasta, w poblila wsiyitkieh 
urzędów, jest /  wolnei ręki za przystępną cenę 

do sp r z e d a n ia . Warunki na miej.eu. 
Adres: T . T . poste restante d w o u e c  

N ow y Nącz. 243 1 6

A  I r O r io m i l f  z â<tnem i wyrobionem pi 
n l U l U O l l l l n  smein poszuknje zajęeia Może 
takie przygotowywać uczniów do wszystkich 
klas giumazysinyen lub niższych realnych, a 
aezennioe do wszelkich szk ii uczęszczające za 
bardzo miernem wyi igrodseniem. Przyjmie ró­
wnież guwemer-rę. Zg/oszenia v Krakowie, głó­
wna poczta poste restante pod lit. ,, « .  P.«* 
Prosi o pośpiech. 245 1 8

m!ńsmp̂
pnlo«a jak najgo.ęo-. Szanownym gospodyniom 

Łe.ut. W iu.iicw ski w Krakowie. 126

Nowo otworzony Magazyn
M a r y l  B o u / a o n

n lic a  S zew sk a , i p , 231 2 3
/.acD8trzouy w wybór ubiorów dziecięcych po 
umlark. ceuaeh , poleca się P. T. Puolicznoóei.

v \  i e l k a  p r a s k a  l o t e r y a .

Główna wygrana 

1 0 0 . 0 0 0

224 2 OŁ o s y  p o  J L  z ł r * .

można dostać w Krakowie u pp. J. Allstadtler, St. Feintueh, A. L. Hochwałd, 
A.Mendelsburg, A.Eibenschutz, M-I).Trinkenreicb, A. Bolzer, Z.Gleitzman.

Pomarańcze malinowe
( k z - w l s t o - c z e r w o n e )  

słodkie, ozerwone, najdelikatniejsze i najwy- 
szukańsze ■'woce z Mesgyny. Koszyk 5-kilo 

zawierająby 30—40 utrij * ł r .  O.OO. ■.

Pomarańcze Messyna“
a de Aatniejue i najij isze owoce. Koszyk 
5 bilo. zawierający 25—35 sztuk s ł r .  1.71». 
z . . ,  roilny . pterwi .orzędrej jakości i lIo> 
dyezy. Koszyk 5 kilowy zawierający 16—20 

sztuk s ł r .  1 .7 0

V  t m a r a ń c z e  o l b r z y m i e
starannie opakowane : oebroaione od inrozn 
przesyła pocztą , nie llcząo kosztów prze 

lyfki, za pobraniem pocztowem

T. I. Pels tu Triest.
Pierwszorzędne gatunki przesyłI także w 

oryginalnych skrzyniach pu 4 złr. 50 et. za 
skrzynię w Tireścia za poprzedniem nade­
słaniem goiówki. 143 4 6

MA8SĄGE.
Dr. Michał Kanfm&nn
leczy jak dawniej: Jlotuly lU w & w , m l< "
S ai i s w n r ś w  (nerwobóle, kureie, poraże- 

e , hysteiyę) , jakotsż atonią kiszek i tyłośe 
zap moeą cięgien a m a s s a g e )  według me­

tody Mezgr ra w Amsterdamie 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudnia w 

domu W go Kaczmarskiego przy u l .  G r o d z ­
k i e j ,  p o d  Ł .  8 0 .  2428 46 ?5

3 realności
w K ra k o w ie  5 5

dla przemysłu, handlu i dla przyjemności śli­
cznie położone , do zabudowania i zabudowane, 
ma pud korzyatnemi warunkom1 każdego ezasu 

d o  ■ p r w o d a n l a
f a n  S t r y c h a r s k i ,

K m ó w ,  K le p  a r s  L. 10.

Nadtokarza sztabów, Dra Mullera

wstrzyla w m  i pigułki
sponądsoii* według lekarskiego prze­
pisu i polecane przez lekarzy jako naj- 
W r;ej IciaGjący i wypróbowany środek
praee-iw vkataru n  , » «Mpaee ) Gottr.rr 
boa a ryehłym i 'wyidtienftym ■Kus­
kiem. t  iywaó można takie w zasta­
rzałych wypadkach, baz na;umiejgzyeh 
złych skutków. Hfcntefc c z ę s to  
j m i  p o  k i l k a  d n ia c h .  Cena: 
Nr. I na 4 wieżo powstałe cierpienia 
złr. l .W . Cena wraz t  dokładnym 
iekarsk'm praapiaem użycia Nru II. 
przeciw przeć twni >r, m chronicznym  
cierpieniom złr. 2 .5 0 , pocztą 25 ct. 
więcej za opakowanie. Własny Bkład 
główny: A t. G e o r g ^ A p e t h e k e ,  
W  u a .  i ł „  W lm m e r g a a .< , 8 8 ,  
tam że winny być nadsyłane wszelkie 

listowne zamówienia.
Składy : vr K r a k o w i e : w ap­

tece E. Stockmara; w «  L w o a r i e :  
w aptece Mikolascha. ąg ,  Ig

D o t y o h o z a H  n i e z r ó w n a n y  1

W . M a a ge ra  prawdziwy oczyszczony

W ilh e lm a  M a a g e r a  w  W ie d n iu .
^  riadany przez dajziiakonilszycb ieK*'zy, * wskutek ła tw e g o  ***•
r  W le n ia  srcztgólnie także dla dzieui polecany i zapisywany we w»zyel*'«b
! tyoh wypadkach , w których lekarz chce sprowadzić w z m o c n ie n ia  ** -
i ł e g o  o r g a n iz m u ,  s z c z e g ó ln ie  p i e r s i  1 p ł n e ,  p r z y r o s t  ®,ł  -
I t a  n a  c i ę ż a r z e ,  p o p r a w i e n i e  s o k ó w , J a k o te fc  o c z ;^ ^  e*
!■ n i e  k r w i  w o g ó ln o ś c i .

F l a o z K a  p o  1  a l r .  jest do n aD jc ia  w e k la d ó e  fab ry cz n y m : W  
I I  1.  3 , H e u u i  r k t ,  K r .  a ,  jako też  24b4 n  18

w e  w s z y s tk ic h  a p te k a c h  a u s t r o - w ę g ie rsk ie j m o n a rc h ii.
W  K r a k o w i e  mają na (kładzie pi' ?■’. G r « ! e i  -ot , 11 * f t  y k ,

ąpt., Hk. W j g z n l e .  r e l n t n e h ; ,  supięc, M . J  i w e r n i e k l .  UPiec,

|  FABRYKA ROLET i DYWANÓW |
xJózefa Kohlera w Korczynie^
f ą  k o l o  K r o s n a  ^

poleoa swoje wyroby, juk: ^
S  r o l e t y  d o  o k i e n  od 80 centów i wyżrj,
2  d y  w a n y - c h o d n i k i  60 ctm. szer., od 20 ct. do zir. J .50 metr, ^  
w id y w a n y  1B0/200 od 4 złr. 20 ct. do 4 złr. 80 ct. za sztukę, 2  
^  d y w a n y  180/250 od 6 złr. 80 ct. do 7 złr. 80 ct. za sztukę ^

2556 10 33 

E g z a m i n o w a l i  y

kandydat noiaryalny
znajdzie u mn'e zaraz umloszczenla.

220 2 3 A > r . H e n ryk  M etśtn er, 
c k. notaryusz w Starym Sączu.
F a c h o w o  w y k s z t a ł c o n y

m f o d y  c z ł o w i e k
ka.olik, któryby zeohciał założyć L a u d e M o *  
w a r ó w  I c l a z n y c h  1 i n u y c h  a r t y k n -  
ł ó w  w zakres potrzeb go.poda-skleh wohodzą- 
cych, znalazłby w  U ę b ł c y  o d p o w i e d n i e  
p o i e  ł <- d s i a ł a n i a  w  t y m  I n t e r e s i e  
i mógłby liczyć Późnych odbiorców w oko­

licy i na poparcie Skarbu Dębickiego.
221 2 3

TU TEK
( O - I Ł Z Y )

z najlepszych francuskich bibułek, na 
grodzone medalem na wystawie krakow­
skiej , c i ę ś d o w o  i  h a r i o w n l e ,

poleca
F e  i z u k i e w l c z

w  K r c - k o u t i e  3 8 0 
B y n e k  g ł ó w n y ,  L t u l a  A - E .

5 — 13 złr. dzienn e
p e w n e g o  z a r o b k u ,  bez kapitału i ryzyku.
ofiaruje pewny dom bankowy, we wszystkich 
najmniejszych nawet miejscowościach każdemu, 
ktoby chciał się  zająć s p r z e d a ż ą  p r a w n i e  
d o z w o l o n y c h  lo s ó w  pod bardzo ćoge- 

dnen warunkami. l t £  4 10 
0,'erty pod „Lose* an dla Annani,er-bxpaal 

tlan J .  D a n n e b e r g ,  Wlen, Kunpfguse, 7.

G u m o w e  ^
także i wszelkie inne wyroby z gumy i kau­
czuku, tak chirurgiczne sak i tecani jzne, poleca 

t a n i e j  n i ż  w s z ę d z i e  43 5 0
1 Ł B I N  K K A d E W W I .

Adres: Wiedeń, I., Giseiastrasse, I.
Proszę żądać specyal illustrowanego eoonika 

tych artykułów, który wysyłam gratis i franco

u  S k ł a d y  k o m l t o w e :  ez e 40 ^
E jL k c w ie  w Bazarze dla w yrobów  krajow ych, g  

£  w  P r z e m y ś l u  w  Bazarze dla w yrobów  krajow ych. S  
Cenniki z Korczyny wysyiam na łaskawe iadanie franco. f i

» X X X a X K X X X X IX X X X X X X X IX X X X X X X X X

82 6 45 .

Warszawska Pracownia Gorsetów „a ia Siróne
przeniesiona z ulicy Grodzkiej, L 3 b  do domu

L. 45 , K ynek głów ny, L in ia  A —B-
Poleca nagrodzone na wystawach hygicnieznych w kraju i zaF"*1110̂

g o r s e t y  g u m o w e  i  W ł o s i e n i c o ^ * 1
jak również speoyalne pi 7 12

gorsety „Slrene“.
Za sumienne i aauratne wykończenie właścicielka rę;7,y

C en y  u m ia r k o w a n e .
Warszawska pracownia gorsetów .,a la SireJ10*'-

K r a k ó w ,  K rs a o b  g ł»  L . 4 5 , L i m a  A —1 4 . ___

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
majster szewski

w  K r a k o w ie , u l ic a  św . T om asza  , 2 1 ,  
filia ulica Floryańska, L. 15,

poleca w doborowym zapasie

obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. wyżej i dziecinne, wła­
snego wyrobu z najlepszego materyału. 

Beparaoy* dbnwla I kaloazy ■■kuteoznla się szybka I fa ilo .

. Likier stołowy wytworzony a delikatnego j..oci brzoskwini, nłat-ta trawienie 
'* -* 1  zeza się preewybomyn.' si lakiem. _
E Łiir'. s p<odrabiania i nElaaowania najlepiej /

uwydatniły różnice jakie zachodzą por,, nawczo V 1  
i  prawdziwym likierem, i wpłynęły przeważnie na 
r< upowszechnieni' i ego.

Należy wymarzę zawsze na etykietach podpin  
Fabrykant A b r y k o t ia y  produkuje również 

następąjąoe UUer*:
EN9hich lec Sa i n t *

J y j r  *
*

W
u" 'o " >

♦ V
r  *

wtjTsTca tt monom um iiur wr&ou fiistODP w MKbALD ZLOTTM 
m  w t s u w u  pow szicsbsj r . 1889 

A s s i s / a n s  s ó s ó A A ó ó A ó a s » ś S ó s » ó a s » ó ś w >śM A AAj

Kamienica dwupiętrowa
wspaniale się prieasmwiająoa, z oficynami, r.raz 
z wozownią, stajnią i pra.nią w osobnem »*. 
badowanui, z wykloose_ieni pośrednictwa, d o

■praedhanm. 188 '« 6 
Wiadomość a 8. P., uli a  poselska,

— l ó ,  na dole, pierwsze drzwi na Je-,o.

K a r o l  Ł a n r
w Nowym Targu 176 s 3 

u ło ż o n y  x X 8 j3 3 .< ^ ,^ ]_  w  ro ku  
1^50 m a  obecnie  d o

wra/ m d o m e m  lub bez.

do Oświęoima, do WiednP

do Bielska, Żywca, Z w e r d ^ '  
Wiednia, Budapesztu, I J 
e sa , Orłowa, Cnyrowa, Sf  n

do Źywea , d« Mszany 6^neł ’

do Nowego S»o*a, Ch>f0wŁ 
Stiyja.

,0 -58 » i
8 38 po południu pooiąg 
3'53 
4.12

Parcele
Df2y ul. Pijarski^j, l .  3 (front od 
P'antacyj 29 m ), albo przy ulicy 

awiej, - 1 do sprzedania.
'  T iadomosd u stróża domu róg 

a -̂ f-ssztowej i Pawiej. 159 3 5

Z drukarni Związkowej w Krakowie.

C. k. austryackie  koleje państwowe-
b  Y C l  Ą G  Z  R O Z K Ł  A D U  J  A * l A

ważny od 1 października 1891 roka., 
t o a o w i u a y  d o  o b m u . ł r o d l t o w a - e u - r o p o j a l t i ® ? 0 '

Pijazu z Krakowa (Poagórza):
5.— rani pociąg osobowy z Podgórza - Płaszowa 
5-14 ,  „ „ z Podgórza - Bonarki
2.95 po południa pociąg mieszany z Krakowi. [Lolej Północna’ 
i  17 „ „ B osobowy z Podgórza riaszor.a
S M .  _  .  » 1 >-B -»•

™no pomąg mie,_any z Eraaowa [kolej Północna]
•"W m n osobowy t  Podgórz* - Płaszowa
9-lfi „ „ „ z Podgórza - Bonarki
3.59 po południa poeiąg osobowy z Krakowa [kolej Karu'a Lud.]
4.44 n „ ,  „ z  Podgórza - Płaszowa
4.56 „ .  ,  „ z  Podgórza - Bonarki
6.55 wiaczór poeiąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
7.16 „ n osobowy z Podgórza - Płaszowa
1Z I ,  ,  » * Podgórza - Bonarki

u f r*y]azd do Krakowa (Podgórze).
5.20 rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki ,
5.41 .  n d° (lodgórzz-Płagrow. I ze Stryja, ‘c l yrr»wa N^ego
6 02 „ „ mieszany do Ki akowa [kolej Północna] f  Sąeza,
6*14 t „ eiobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] I
90 6  przei południom pooiąg osobowy do Podgórza - Bonarn \ ^ L  .
9.18 .  „ . - v „ do Podgórza-Płsszowa /*  Żyw,,a- MBzany Dolneł-

10-92 pned połud. pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki »
l0 -18 ,  .  n , » d o  Podgórza-Płaszowa [ . . .
10-37 _ .  .  auęszapj do Krakowa [kolej Półn.] Wle<łali‘ ’ z Oświęcim*.

ob.tr do Krakowa [kolej K Lud.l 
oi bowy (J0 p 0(jgorza . Bonarki ’
. » do Psdgórza-Płaszowa 

---- - ■ HuęB^Siy do Krakowa [kolej. Półn.]
8.12 wi9eiór poeiąg osobowy do Podgórza - Bonarki )
8 28 „ .  „ “ ,0 _̂° -gór*a-Płaczowa > z Oświęoima.
9.20 „ „ , pospiesz, do Krakowa [kolej K. Ludwika] J

Odjazd z Tarnowa 
I 30 rana pooiąg mięosany do Orłowa, Koizye, Saehy, Zywea.
9.41 ,  ,  osobowy do Chyrow*, stryj*.
1.27 po południa poe.ęg osobowy do Orłowy Nowego Sącza, Dobry, Chyrowa, Stryja.

Pfiyjazd do Tarnowa.
pooiąg osobowy ,  Orfowa, Dobry, jSowege Są«za» Stryja, Cbjrowa.

7 1 4  ws««ińr pociąg oiobowy * Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.
11 69 w no«y mięszany *e 8tr^#) o h y , ^ /

Czas środkowo-onropajslń joit w<jceśnjejłły od ezasu pragskiego o 2 minuty ssś później
gzy od ezazu krakowtkiego o V>, ®d ezasu lwowskieg- o 3 6 , od ozaw wiedeńskiego o 6, a d _________
ezaaa lmdapeszh askiegą o 16 i °d * • «  .er-y i t l  ą  . •  k i  mtont. i J W iadom ości
Ko składy jazdy w idru i<u kieszonkowym Ua0yd można po oenie 6 tent. we wazystkiifc staeyaohl .* *" p L  P t  s e j u k a ,  J O , U# d j le ,

a. k. auztr. koiej. pańatwowyeh lnb u konduktorów. ______ 2347 8 6 1 Pierw Sae drzw i u s dole. 187 2

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
w  o p j - w j  v r l e :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g c n r j s  2 3 5 9 3 5 0

Foiśjnanda hofmna, ulica Grodzka, 26.

Gdy mi potrzeba inserować w dzien­
nikach krajowych lub zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez

C e n t r a ln e  sioe 53 o

Biuro ogłoszeń
Lwów, Kopernika- L. II.____

Do lasu w Przęcr/cy
poczta Brzostek, potrzebny jesł,

k a ir a le r .  208 3 3
Z głoszen ia  pTsem n c do w łaściciela .

U d z ie la  IfeMcyJ a u ń c w ó
J ó z e f a  J  u k e r  o w a

Piać Szczepański, L. d, I piętro.
Osobne godziny dla dzieci. 2668 33

języka francuskiego i konwersacyi
udzielam

osobom dorosłym.
Bi.ższ awiadcmooć: u l i c a  św . l a n a ,  X I,

I  p i ę t r o  od godz. 2—3. lob 4 6

Wyciąg olejku do uszów
^kuud»ryu«a O ra M chlpka,

u y .''"Zczytnie Prz“Ł ŷ mle lekarskich 
f*śei krajowyoh i zagranicznych 

j} leszniczej, gdyż leczy wszsl-
t  X ® *totę(aie z urod?,<nja\ s s n n i  

w  s t r z y k a n i e  i t P Usu-
w* za,P lB Nabywać można p0 1 itr  
t C !. . r  ‘ R ^ ssb : Wiktora Redyka w 

Kar0,B *,ikol“ Oha wdP-wy, Zy0mu"t*?»ckera spadkobierców wa
Lwowie. " '“»Wda Beldowioza w Cztr- 
niowcach, a ‘łl«i«ława Pnwłowsklego w 
T»rno*i«, Jakubowskiego w n 0-
W,m Sączu. A»oir» a#| w Stanisławo­
wie, Leona GartBor* j Wuj0ieoha Komo- 
™*8kiega w stzyj n Jkąr»l» Marescht w 
c smborze . A“a“ ' ,^ rzyż. i 0W8ki( flO w 
D rohobyczu, Eduarda Kabane w Tatoo-
polu, H- Grunnspauna odieL p | e .

Steptmns^ atŁ» 8. Wien T w e r -  
d y ,  Marmhilfsrstrasse, 106, » i« n T r ! -
Uo praw .dEiw y we ‘kotueh z wv ■ 
cuniętym  na nioh nap1*8®LI. ,K . ^  y, . 
«uud5r-Arzt Di. Schipek, ^ W .  
przedhiftm nad eał ani en* *■ ^0
jy s y ła  ni, „ p ła tn ie  do wszynktoh 
2612 miejsc Anstro-FV§8ief' 78 21

kamienica 1-piotrowa
Uliym ogiodem, dob-ze się rentująca, 

z małym kap-tałem dopfaty, jest d o  
Wiadomośei udzieli p

Praktykant
znajdzie umieszczenie w handlu 

pod firmę
J o  F e t l e r o w i c z

w  K rakow ie. 130 3 3
B o n y ,  N i e m k i ,

z n ra r  d o  u s n ie a z e s e n ia .
Wiadom'śe: tk m e  Ntt p n i  n i ? ,

Kraków, ul. D łu ga , L . 7 . 178 3 8

D la Panów  Budow niczych 
i  Przedsiębiorców . 9455

P l a c  p i ę k n y
do zabnwadowaa<a na rtchunok wspólny lub 
samcistnir — Reflektanorraczą jF lzó swój .d ies  
pod I i .  8 .  J .  8 7 ,  poste restante K r a k ń w .

W trzech miesiącach
nauczę każdego dobrze s te n o *  

g r a f o w e ^  po polsku. 
Wynagrodzenie mie-ne. is? » o 

Wiadomość w Adm „N. Reformy “.

1 piwiarnia
z ogrodem  komple*;n'« u rzą d zo n y m , t  
w eiaad am i i now ą k ręg ie ln ią , tudzież  
z w jM d n e m  m ieszk an iem , jest d o  w y ,  

d z ie r ż a w ie n ia  w  l iz e z z o w ie .
Zgłoszenia do d. I b  Integro U, r . 

przyjmuje d z i e r ż a w a  p * o p f n a c y l  
m ie j s k ie j  w  F c e s io w le .  222 2 s

We< łv  g  orzeezenii.
T ow arzystw a lekarsk iego  K rakow skiego

odpowiadająca w zupełności 
wodzie naturalnej z Francy! Sprowadzanej

::'o|

, 50^ od uaturalnep
(tańsza o w ?

wyrohr
konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztoec.

pod kontrolą Komlsyl przemysłowoj 
Towarzystwa lekarskiego Kn '.owakiego

l  RZUCA i CHMURSKIW KRAKOWIE
właściciele Zakładu. c

broszury i cenniki rozsyła się franco.

sJ -*J -V -*J•  © • • © O ©
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P a p i e r Odpowiedzialny rz%dea drusarn A. Szyjewskl.


